
Nr. 80. Kraków, Piątek 8  Kwietnia 1887. B ocznik
owa Reforma" wychodzi codziennif. z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwurtalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 „ , L * 920 ,  „ 1“ ,  . ® n u

32 „ * 16 .  . s  ,  ,

miesięcznie:
2 złr.
3 ,
1 .

— et.

80

3 . -

Na prow iueji, z przesyłką pocztową 
Państw ie Niemieckiem . - •

w  m i e j s c u .......................
Po W łoch, F ra n c ji ,  Anęrlii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynozy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 12 centów.

P r e n u m e r a t ę  p rzy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i p rzekazy  pieniężne na  prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sic iiad- 
•yłać franco do A dm inistracji N ow ej R efo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopiecsę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrarikow anych  nie przyjmuje się.
Rękopism&w n a d sy ła n ych  R ed a k cya  n ie zw raca .

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i: IJ lica  ńw. J » u a  N r. 13.

N O W A

P r c n n m r r » t ę  p r z y j m u j ą s
z a m ie js c o w ą  : Administracja S tfo rm y ' i wszyotkie unadw poestowe-

Reformy*. — H ić u m  o  i  oJT__ ■ A
i  Główna

. . . . . . . r j m u . n  . auiuiu. , aeya „Mowey M rform f' I WSłJttkie H ittt
m i e j s c o w ą : Admimstraeya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowoóei F  A
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane oinro (Silbereteinl R ™ t 
w oficynie. — Handel Z. Bialskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego «

u .„ ^ i  , n  , przy ulicy Grodzkiej. -  O g ło s z e n ia  (inseraty) nniyjinuje Ad££S‘
liejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierWszy raz 10 et z th Z Z t' 

N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisoa wiersza , , ™ . -  
O K ło s z e n ia  d o  „ « e f o r m y “ (p C p e k ^  oyrk ^ r z “

w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w ouoei 
aie — Handel -I. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
stracya za oplata od miejsca wiersza drobnem pismem tpetit), za pierwsz raz 10 e t tm łj  
następny raz no 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od m ieisoa w iersza dJk?; 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O R ł o s z e n i a  d o  K e f o r m y -  ( p ^ e k U  o w k u U  ®  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr od 100 egzemplarzy d la  zam fcjw C w yA . a 50 oent’ 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratow. — Należytosc uprasza się " n n r i t d  mułow i  
przekazem pocztowym' — O R ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ą  p rzyjm ują: W e  £ * • > ! .  a 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. R ichtera i A ltenberga); — W  Tarnowie han d le - T n  ' 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. P e lla r„ ; — W  P r z o m w a i n  o* 
Doskoski i Spotka; — IV  T a r n o p o l n  księgarnia L. G ileczko; - -  W  W i e d n i u ' ™  u  
senstein & Yogler (także w Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, B erlin ie, L ipsku  
W rocławiu) A. Uppelik, StDbenbastei Nr. 2, R. Mosse (tak ie  w B erlinit Gam bnrjru M o n ak u  
i Norymberdze ) W  P a r j  ż u  Księgarnia H uiem burgska 3 ,u e  des *łi„nds A u in u tin . i n ?  

ciete Mutuelle de Publicitc A. L o r  e 1 1 e , direoteur. Hue Ja n m artin  61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szan. Prenumeratorów, oby 
óla uregulowania nakładu wcześnie odno­
s ić  zechcieli prenumeratę, która wynosi: 

W  m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr. —
Miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.(•

w  p a ń s t w i e  a n s t r y a c k i e m  Jas 
P r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą : kwartalnie 6
« r .  —  m iesięczn ie  X  z łr .

w ccH sn tw le  n ie m ie c k ie m :
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie X  złr 
5 0  ct.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie 8  złr. — miesięcznie 
O złr.

P r e n u m e r a t ę z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pucztuwe. P r e n n m e -  
r ^ t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
Miniritracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 

nr. 13) agencye: E. iSilbersteina, kon- 
?®8yonowane krakowskie Biuro dzienni- 
,°W i ogłoszeń, plac Maryacki dom Czyn- 

ciela, — Księgarnia Źupaóskiego i Heu- 
manna w Eynku, pałac Spiski, — Ma­
gazyn nowości F. A. Grigara w Eynku 
głównym, linia A— B, — Handel Z. Skal­
n e g o  w Sukiennicach 1. 31, — Handel 
-Kuklińskiego w Hali Sukiennie. — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Eynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
■ ulicy Grodzkiej, — Handel Hessa 
w Eynku.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „ M u c h u po cenie dla 
1 ienumeratorów Nowej Reformy bardzo 
anacznie, bo o 1/B część zniżonej. P renu­
merata „ M lU 'h u u dla naszych prenu­
meratorów wynosi:

kwartalnie . . .  1  złr. 380 ct.
miesięcznie . . . 4 ©  ct-

Listy z Rosyi.
IY.

(Zjazd w roku 1884 w Montreus ambasado- 
r°*  i dyplomatów rosyjskich pod przewodnictwem
Giersa. — Plany i projekty tesro zjazdu. — Szpic 
«°bfwo Eosyan w Austryi. — Projek* rozbioru Au- 
8tryi i Turcyi. — Rozwiązanie kwestyi polskiej przez 

dyplomacyę rosyjską).

Jakie niebezpieczeństwo grozi Austryi ze stro- 
sąsiada północnego, jakie są zamiary caratu, 

llloże odsłonić treść niniejszego listu. — Przed 
p*ru laty zabrałem w N i c e i  znajomość z pe- 
^ r n i  Rooyaninem, posiadającym dość obszerne 

w święcie wyższej dyplomacji rosyj- 
( J ej- Jesionią r. 1885 w S a x o n - l e s - B a i n s  

° zWajcaryi) znów się spotykaliśmy, prowadząc

częste debaty o kwestyach politycznych. Mówił 
ze mną dość otwarcie, gdyż miał powody wdzię­
czności dla mnie; oddałem mu bowiem, a raczej 
rodzinii kilka usług drobnych podczas jego cho­
roby. Razem urządziliśmy wycieczkę tour du lac, 
zwiedz.liśmy Yilleneuye, Ohillon, Siion, Mon- 
treux, j ryey i t. d. Parostatek nasz przejeżdżał 
około Montreux, ulubionego miejsca pobytu ary- 
stokracyi rosyjskiej. Tu widać było naturę w ca­
łej okazałości i pełni. Prostopadłe, pionowe skały 
i góry spad* ŷ Jo Lemanu, odbijając się w nim 
wyraziście. Piękne zielone doliny, obok śnieżnych 
gór, piętrzące się skały i gładka błękitna po­
wierzchnia wody — wszystko to ł ą c z y ł o  się, ko­
jarzyło, tworząc harmonijną całość. Eóżnobar- 
wność kolorów, oświetlenie pBj sażu, cudowny ten 
widok ogromne wywarł wrażanie na mego towa­
rzysza podróży. Oczarowany i upojony pięknem 
natury, rzekł do mnie:

Patrz pan, ten mały domek nad jeziorem, 
jest to oficyna H o t e l  d u  C y g n e  w Mo n -  
t r e u x ;  domek ten z czasem stanie się pamiątką 
historyczną, jak domek Piotra Wielkiego nad Ne­
wą, lub nędzna chałupa w San-Rtefano, gdzie 
był podpisany traktat w roku 1878. W ty m  
d o m k u  r o z s t r z y g ł y  s i ę  w a ż n e  d l a  E u ­
r o p y ,  R o s y i  i S ł o w i a ń s z c z y z n y  k w e ­
s t y# .  T a m  b o w i e m  n a s i  w i e l c y  mę ż o-  
w i e (?) s t a n u  z a t w i e r d z i l i  j u ż  d a w n o  
w z a s a d z i e  i w s z c z e g ó ł a c h  wy . p r a c o -  
w a n y  p r o j e k t  r o z b i o r u  T u r c y i  i A u ­
s t r y i .  I s t n i e n i e  t y c h  m o c a r s t w  j e s t  
c h w i l o w e  m. G r a n i c a m i  b o w i e m  p a ń ­
s t w a  r o s y j s k i e g o  m u s z ą  b y ć  m o r z e  
C z a r n e ,  B o s f o r .  W s z y s t k i e  s z c z e p y  
s ł o w i a ń s k i e  R o s y a  m u s i  p o ł ą c z y ć  pod 
s w e m  b e r ł e m  i p r o t e k t o r a t e m ;  j e s t  
t o  j e j  z a d a n i e ,  od k t ó r e g o  n i e  o d s t ą ­
p i ,  a w 6 w c z a s  k o n i e c  p a ń s t w u  Au-  
s t r y a c k i e m u  i T u r e c k i e m u .  S t o l i ą  Ro ­
s y i  b ę d z i e  C a r o g r ó d “.

Osłupiałem ze zdziwienia. Nie dając jednak 
tego poznać po sobie, zagabnąłem X, w jaki mia­
nowicie sposób plan ów ma się dokonać i czy 
to tylko zamier dyplomacyi rosyjskiej, której ni­
gdy nic się nie udaje, czy też ma ona jakie re­
alne podstawy do urzeczywistnienia tego proje­
ktu? Byliśmy wówczas sami; jednak X. obejrzał 
się dokoła, a przekonawszy się, że nas nikt nie 
słucha, zaczął mi opowiadać wiele ciekawych 
szczegółów. Wiadomo bowiem, iż n a  p o c z ą ­
t k u  r o k u  1884 w m a r c u  b y ł  z j a z d  w 
M o n t r e u x  d y p l o m a t ó w  i a m b a s a d o r ó w  
Yj* 8 J  j ® k i c h. Wówczas w oficynie Hotel du 
Cygne nad wodami jeziora Genewskiego mieszkał 
z rodziną minister spraw zagranicznych Giers. 
Zjazd odbył się pod jego przewodnictwem. Na 
konfer ncj ę przyjechali: ks. Szuwałow, ks. Ło- 
banow-Rostowskij (z Londynu), lir. Orłów, Nh- 
lidów i Patkuli, baron Ikskul z Włoch, Z. Y. 
z Petersburga, Giers młody, sekretarz ambasady 
w Paryżu, Hamburger z Berna i wielu innych. 
Jeżeli się nie mylę, to był również Pondukow- 
Korsakow, baron von der Osten-Raken, Chitrow 
i kilku wojskowych z generalnego sztabu, jako-
tfii. nora nońk _u ct 41.  V,/t!„lnWn bvła
I
też parę osób zaufanych^ Służba hotelowa był 
odsuniętą i zastąpioną przez rosyjską. Konferen­
cja  trwała dni kilka. Jak mi mówił ów Rosja­
nin, w obrady wtajemniczony, usunięcie służby 
było koniecznem, każde bowiem państwo posia­
dało wówczas szpiegów i przepłaconych garsi/- 
nów hotelowych. Rzeczywisty radca stanu Fuks 
kierował tajną policyą rosyjską. „Rozumie się, 
mówił t  wobec świata zupełnie inny nadano 
tym obradom charakter". O konferencyi pisały 
dzienniki zagraniczne dość szczegółowo w iado-

D l a  ś w i ę t e j  z i e m i .
N o w e l la

przez

(Ciąg dalazy.)

rzed samym wieczorem, gdy Kaśka poszła 
*bórki, stara zarzuciła białąj płachtę na ra- 
l a , wysunęła się cicho z chaty, dróżką wy- 
:aną w śniegu dotarła do gościńca i mezadłu- 
Malazła Bię w karczmie, oko w oko z swą 
iąciółką Joskową. Wypiła za cztery centy 
, h aby sie zagrzać i więcej nabrać! śmiałości 
bec żydówki.
‘ N ie s łyszeliśc ie , co się dz.ało wczoraj ua
rczonce ?   zapytała. — Chłopakowi ktoś
)ił ślepie.
' Matka i nie wie, jakie jej syna spotkało 
tście.

ż e  mn ślepia podbili?
‘ Głupstwo Wdowa bogarzka wlubiła się w 
Paka i chce się wydać za niego. Bartek się 

dowiedział i podbił mu ślepię. Całą no^
11 . muzy itr- sprowadziła wdowa , częst iw iła  
[  >>ł <>dką. Mosick konteut, robi pieniądze, ale 
h Mn łaj lak wi e ,  te są iandary ua św ieeie

" Józek żeni się  z wdową! —  zawołała starał 
1  Ę ie  pochwalił s i ę , bo s.ę wstydzi K aśu . 
^ k a  to nie wdowa: stara, żółta, wyjzarza- 
A le cóż bogactwo wielkie, a chłopak rad , 
Wlznę z Bobkowych łap wydrzeć. Zwyczajnie 
’P - cobv sir da» obwiesić za kawałek pola.
" Z wdową Dngaezką -  powtarzała sta ra ,,

wzruszając głową. — Mój Boże, mój Boże, to 
ci chłopak los robi!

— W ielgi! — dodała żydówka i nalała drugi 
kieliszek wódki.

Stara duszkiem go wypiła, pożegnała się, otu­
liła płachtą i biegnąc żywo, wróciła du chaty.

Kaśka jeszcze nie wróciła z obórki.
— Dobrze, że cię nie ma, — mówiła do sie­

bie stara,—nie dowiesz się, żem latała do karcz­
my. Nieeh ci kto chce mówi, ja ci nie powiem. 
Biednaś ty, ;ale przecie dobrze, że zostaniemy 
we dwie na swoich śmieciach,, że tu obca swych 
rządów wprowadzać nie będzie. Zostaniemy obie 
i niech się dzieje co chce, będzie nam cicho.

  To mój chłopak bogacz! —  zawołała gło-
gQo t — grunt od Sobka odbierze. A coby nie 
odebrał! rozumiała się. — U wdowy pienię­
dzy pełnemi garnkami, to i o matce nie za-

n  Wróciła Kaśka, roznieciła ogień. Niedługo 
nr7vs7edł Józek- Diosąc na plecach wory z omłó- 
L nem  żvtem. Matka poskdczyła ku niemu, ode- 
brrła zboże, zaniosła je do komory i gdy wró- 
ciła do izby, podeszła do Józka i głaszcząc go 
ręka po twarzy, mówiła pieszczotliwie:
ę l V j e  cLopczysko spracowało się dziś o- 

krutnie. Tyle zboża omłocic. Kaśka, a gotujże
raźno wm^erzę-jn __ d al się chłopak

— Bo może radbyś leciec do parobkow, za­
bawić się. Smutno ci w izbie z babami.
J Kaśka ściągnęła brwi, Józek mc nie odpowie- 
Jfiał. Siadł ua lawie nogi wyciągnął, oparł się 
plecami j  8tół , d p0zorem, że patrzy na ogień, 
wpatrywał 8ię w Kaśkę.

Stara zaćw.eciła lampkę, dziewczyna w po- 
dwójnem świetle ognia i lampki wyglądała uro­
czo. Granatowy ? j a w a m i  kaftanik, zapięty pod

m ości te jed n ak  są n ie jasne i n iepraw dziw e. 
W szystko tak  było urządzone, aby zamaskować 
się 1 m n ą  dla tych obrad nadać postać , co się 
eż udało przy pomocy p ła tn y ch  korespondent 

tów gazet zagran icznych  i zm yślonych  artykułów  
dziennikarskich . „ I s t n i e n i e  A u s t  „yi  i T u r-  
u y i z a l e ż y  w c a ł o ś c i  o d  w o l i  n a s z e g o  
m i ł o ś c i w e g o  m o n a r c h y  i M i k o ł a j a  
K a r ł o w i c z a  ( G i e r s a ) “ , _  m ówił X ., wiel­
ki zwolenik m onarchizm u i polityki m inistra. 
Zapew nia dalej, iż o s t a n i e  o b e c n y  m T u r c y  i 
i A u s t r y i  m i a n w  a a z j e ż d z i e  o b s z e r -  

r e f e r a t y  s z c z e g ó ł o w e  i s p r a w o ­
z d a n i a  N adm ien ił rów nież iż w A u s t r y i  
p o s i a d a  d y p l o m a n , ,  ,
; h 1 „ ^ „ iu !!■ , 11 y a r o s y j s k a  „s w o-

rych uważa za “n ” 1’ ó̂ '
Węgrów, Słowaków, Czechi? 1 wśród Niemców, 
M a R o s y a  z w o l e n  a naWet ^ oIakó.w‘
g ó w  w i l Ł j ; i  a u 1? ;  Ów’1a r f l ? * ^ 3l płie ‘ 
d n i e  z n a n e  »a i , - . j r a c k l 0 J 1 d o k f a - 
tiusa w Wiedniu s ł . i j 1^ -  Wynalazek Ucha-
nie jest rzeczą obca i„ f*  ■J dd ul >pSzeDia. urm at’ 
syjskiego. O stani? J„  ”ddawna dla sztabu ro-

tnia w oina turecka r> m obecnie. Przed osta tm ą wojna turecką R0 plany przejść
Bałkańskich udzielone podobno przez Sadyka- 
paszę. W idzimy ro w u ,e j ci * krzątanie się to­
w arzystwa słow iańskiego, agitacye r 0!yjBkie w kra- 
jach słow iańskich, a p 0 .u bankowi Kry- 
łoszanskjem u i t. P- W rrS z c ie g  e9 Olgi Hra- 
bar we Lwowie i udział w niiB moskofllów ga­
licyjskich, szpiegostw a M. D nbriaóskiego1) i m ło­
dego Naum owicza, k t ó ^ ^ Ą g R ”  j gp0iucZono 
z P etersburga śledzie n ih iii8t(jPwar0ijyjskich w W ie­
dniu, stosunek moskolófijów galicyjskich do Pobie- 
donoscewa i Orżewskiego L  to również silny 
argum ent. W  czasie procesów  Olgi H rabar i Ho- 
brjanskiego, Pobiedonoscew  m usiał publicznie 
w tJ e n n ik a e h  nWyjaśnić^ j prostow ać" poda­
wane fałdy. Później wyszły zpuwu na jaw  kno­
w ania Rosyi przy innej sposobności, kiedy oka­
zało się. iż sztab rosyjski zamawiał za pumocąpułko- 
wnikaFieodorowai innyeh różne „ob s t  a ln  n k i “ 
o armi. austryackiej i niemieckiej, plany fortec i t. p 
Jak mi mówiono w czasie konierencyi w Mon- 
treuT mieszkał w Yevey pułkownik Pieodorow. 
Czy to hyl ten sam — trudno powiedzieć, lecz 
wiadomo, iż Pieodorow był w sto$Unkac^ z ge­
nerałem Brockiedi, dzisiejszym naczelnikiem żan­
darmerii Królestwa Polskiego który wówczas mie­
szkał w ' rivey. Na zjeździe w MontreuX, po odczyta­
niu „ d o k ł a d n y c h  z a p i s e k "  ’z ziem sło­
wiańskich, z Galicyi, Bułgaryi i t. d#) spiSanym 
został Protokół i s z c z e g ó ł o w o  r o z b i e r a ­
no  p r o j e k t  r o z b i o r u  A u s t r y i  i T u r c y i .  
„W z w i ą z k u  z r o z b i o r e m  A u s t r y i ,  
t w i e r j d z i ł  X, b ę d z i e  r o z s t r z y g n i ę t a

Ł) Mierosława DobrjańrkiCgo z Galicyi nie nale­
ży mięszać z Mierosławem Dobrzańskim, redaktorem 
Tygodnia piotrkowskiego, autorem pizekładu poe­
matu Puszkina „CĄgame", „Demon“ i kilku dro­
bnych utworów. O M. Dobrzańskim z Piotrkowa 
słyszałem wiele dobrego i wówczas kiedy M. Do- 
brjanskij z Galicyi, znany z procesu moskofllskiego 
Olgi Hrabar we Lwowie, zaprzedał się caratowi 
i używany jest przez rząd rosyjski do szpiegostw 
w ziemiach słowiańskich a szczególnie w Galicyi, 
gdzie posiada obszerne stosunki pomiędzy ducho­
wieństwem.

szuje w dwa rzędy m osiężnych guzików, wdzię-
3 S  Mjej figurę «  P“s'« '  P‘» -

o S e r c y  metk. S. i ,
  I  nie pójdziesz do kamratów? Zdawało

się je j,  że radby biedź d° wdowy-
— A cóż wam tak wadzę t
— Nie o to, tylko że ei się cnie bez zabawy

i wesołości A tyś przecie młody wojak.
Chłopak obrażony powstał; był pewny, że to 

sprawa Kaski, że ona go umyślnie z izby wype 
dza. Wdział czapkę i powiedziawszy; „zostańcie 
z Bogiem", wyszedł.

Kaśka poskoezyła do okna, starą za nią. I wi­
działy, jak stał chwilę na dziedzińcu, wahał się 
gdzie iść ; poszedł ku wrotom, lecz w połowie
drogi cofnął się, zwrócił się do obórki i drzwi
zamkneł za sobą.

— Niepotrzebnieście go z *zby wygnali, — 0 
dezwjła się Kaśka z cieniem wymówki.

— Siedzi jak mruk, gęby me otworzy, 
leci, — odparła stanowczo , zła na
wkę , że ją zwiodła. .

I  Gdyby to była prawda, polecałby do wdo­
wy, — myślała. ' T/ ,,

W milczeniu przędły- K- SK8 Pooieszena i tro­
szkę , chociaż nie śińisła ię o tego przyzna({ 
szczęśliwa. , v ,

— Jutro jarmark — zaga jn t'!a dziewczyna.
— Więc cóż? .
— Mieliście jechac z prosiakiem. Pojedziecie?
— Pojedziemy, razem. a  jeioli żydó« 

ka skłamała? -  P™68,2*0 J,eJ P«ez gl' uWJę _  
Jedźmy -  mówiła dale; głośno. -  ZiaJ a . 
m a . żeby "o paśi na 8ło n m ę, ziemniakó w n - 
wiele: jedźmy Skocz-że io Kuby Gawlika., On 
me opuści żadnego jarm arku, zabierze nam wie­
przaka.

wo g ó l e  k w e s t y a  s ł o w i a ń s k a ,  a w szcze- 
g ó l n o ś c i  k w e s t y a  p o l s k a .  W ó w c z a s  
s t a n i e  o n a  n a  s z e r o k i m i  r w a ł y  m g r  u n- 
c i e  r o s y j s k i e j  p r z y j a ź n i  i s o j u s z u ;  
n i e  n a  z a s a d a c h  j a k i e g o ś  t a m  p a r l a ­
m e n t a r y z m u  g a l i c y j s k i e g o ,  k o n s t y -  
t u c y i  (dc której X. nie czuł sympatyi), l e c z  
n a  p o d s t a w a c h  s ł o w i a ń s k i e g o  p i e r ­
w i a s t k u  (Stc) „n a r o d o p r a w st w a", f e d e -  
r a c y i  s ł o w i a ń s k i e j ;  P o l a c y  w i ę c w i n -  
ni  t r z y m a ć  z Ro s y ą " .  Gdy mu wykazywa­
łem w bardzo oględny sposób, iż fakty świadczą 
przeciwnie, iż samorząd, autonomia galicyjska, 
konstytucya austryacka zapewnia Polakom i na­
rodowościom słowiańskim więcej gw aranci na­
rodowej samoistności i wolności, niż rzekoma przy­
szła „przyjaźń" Rosyi i owe „ p i e r w i a s t k i  
s a m o b y t n o ś c i "  słowiańskiej, że tyle razy 
nas zwodzono, iż możemy liczyć tylko na siebie 
i t. d., X. twierdfił. iż należy tylLo zaufać „do­
brej naturze" ruayjskiej, dobroci cara i wzglę­
dności rządu rosyjskiego (sic). Słyszałem roku 
zeszłego od pewnej osoby, która pozostawała 
w dobrych stosunkach z jednym z uczestników 
owej konfereDcyi w Montreux, potwierdzenie 
tego faktu, iż rzeczywiście pomiędzy dyplomata­
mi i wojskowymi było porozumienie i istnieje 
projekt i plan szczegółowy rozbioru Austryi i Tur­
cyi. Sądząc z ostatnich wystąpień gazet, przy­
puszczać należy, iż p l a n  t e n  ca r a t ,  c h c i a ł ­
by u r z e c z y w i s t n i ć  w n i e d a l e k i e j  p r z y ­
s z ł o ś c i .

Z ja zd  n a u czy cie li szk ól 
w yższych.

Jjw ów , 5 kwietnia.
Pyskusya nad wnioskami o języku niemieckim 

b y ła , jak łatwo przewidzieć, bardzo ożywiona. 
Jako przeciwnik wystąpił dyrektor T i j zas  k o w- 

i i zbijając zapatrywania, których odgłosem 
był wniosek ks. S a p i e h y  dowodząc, że w szko­
łach średnich nauka języka niemieckiego uie jest 
w tak opłakanym stanie jak powszechnie sądzą, 
wyjaśniał, że w obecnych stosunkach młodzież1 
nie może nabyć .vprawy w języku niemieckim i 
żądał opuszczenia dotyczącego ustępu we wnio­
skach wydziału. Równocześnie domaga się prof

. d“ n  . w której

K u n z a ,  poczom posiedzenie z powodu spóźnio­
nej pory przerwano. opoznio-

Ogólną uwagę zwróciła ta okoliczność że u k  
p namiestnik jak i wiceprezydent L e b e )  z wiel 
kiem zajęciem słuchali całej rozpraw, s l  : ® 
po zamknięciu posiedzenia salę opoaS i. P

(Posiedienie popołudniowe).
J .v  6 v ,  5 kuńetma.

( = )  Obrady popołudniu rozpoczęły się o god*. 
Alej, a trzeba było spieszyć, gdyż o gódz. Qt«j 
miało się odbyć w sali ratuszowej posiedzenia 
Rady miejskiej, o czem przewodniczący zgroma­
dzonych uwiadomił Pomimo tego wywołały fcoń- 
cowe ustępy wniosku wydziałowego o ięzvka nie­
mieckim ponowne rozprawy i trzy WniofcJ od­
dzielne, które przedstawili prof. Ż u l  l i s k i ,  
E u n z  i W ó j c i k ,  dwaj ostatni przemiWikii w 
imieniu Kół brodzkiego i stanisławowskiego. Prof. 
Ż u J i ń s k i domagał się powtórzenia uchwał 
przeszłego zgromadzenia. Żądało ono miańuWtCie 
pomnożenia posad nauczycielskich w szkołach 
średnich, ze względu n» naukę języka niemiec­
kiego, wymagająca fachowych sił nauczj cielskich. 
Ze wszech miar traińą była uwag* szan. mówcy 
że winę zwalają tylko na nauczycieli, dodćzaś 
gdy błędy u góry pomija się zazwyczaj milcze­
niem. Równie pomnożenia sił nauczycielskich dla 
języka niemieckiego domaga się przez reprezen­
tanta swego prof. K u n z a  Koło brodzkie, pod­
czas gdy Koło stanisławowskie (prof. W o j t i k )  
pragLie /mienić plan nauki w szkołach ludowych 
miejskich tak, aby te „akłady przygotowywał, 
młodzież do gimnazyów i szkół realny.h. W nio­
ski te były zanadto odrębne, aby je można było 
razem z wnioskami wydziału traktować i uchwa-
r ?i.aSZI1? Przeto M  wniosek prof G ert n a -  
n a ,  który żądał, ab) oddzielne te życzenia Kół 
przekazać wydziałowi do zbadania. Po przemó­
wieniu referenta prof. Ć w i k l i ń s k i e g o  przy- 
jęło zgromadzenie wnioski wydziału i w iw a k  
prol. (j, e r  m a n a.

W Sprawie nauki języka polskiego odcźytał p. 
Próchnicki referat, z które on r)nnriańni.n -.Próchnicki referat, z którego dowiadujem) Bię, 
że opmie wszystkich Kół prawie są z#>4'e _  
i uiatego Wydział przedstawił następujący wniosek;

„Na podstawie uwag, nadesłanych p-zez po­
szczególne Koła Towarzystwa, Wydział wvpraeuje 
plan i instrukcyę dla nanki iezTln. naliAium i

G e r m a n  
wniosku. Przeciw 
s k i e g o a za
P e t e l e u z  ____  . r  a  J . 1
naciskiem oświadcza się za utrzvm \n; Óv7 
cyi W ydziału. Po ^ sniem stvhz
wziął udział jeszcze dyr. S t a’ w a r s t i  • r 

wniosek dyr T r ,  \ pr<̂  
przyięty i a 8 0 w_ 

wniosku wydziału." Podobnie n J  ku* Pierwszy 
G e r m a n  a uchwala zffrom^ „„„ .-Wmos.ek P™f-

Z u I i ń s k i , 
sk  i e go a

upada
zostaje

u c i i u a u a  nuuwaia zgromadzeń' -----
pierwsze, organicznie zc soba 6 en bloc trzy 
wydziału. Nad artykułem d )/ i ^ aja£ ndesiderat* 

izmów w Doi.Bó a:Llcy,mczenia liczby uczniów 
rozwija się na nowo 
T r z a s k o w s k i  sądzi, 
wniosek nigdy się" 
dów) żąda wprost

OŻVwinnd y aCZJOh kla^Ch,
i l  w łS i dyskusya- Dyr. . Z(J- władze szkolne

* e . zgodzą, K u n z  
przejścia do

na ten 
(z Bro-

nego nad tym u s tę p e jf^ F  r p?rz^dku dzien­
na j®.Un. d cńce dzielić 

dwa Jub trzy oddzia- 
ą w obronie 

e n z Karol i
ten przyje.o pomimo" dalszgUSt’ *
T r z a s k o w s k i e o-o

uczniów z jednej kjasy 
ły. Mowcom tym 
sku wydziałowego P e  t e I 
jako też S o k o ł o w s k i

wmo- 
, Ignac>. 

w końcu punkt
ks o ' ° P°fyCyi dy,'ektora t s - O g ó r k a  i profesora

ńiech
żydó-

- ,J następujący WU10
„Na podstawie uwag, nadesłanych przez po- 
•zAsrólne Koła Towarzystwa, Wydział w ypn

nstru/cyę dla nauki języka pulaltiagM i 
przedłóż) je bezzwłocznie Wye. Radzie mOceL  ̂
krajowej". Wniu&ek przjjęto j ednagłcink

Następnie odpowiedział p. przmSiuH|taf u  
interpelację Koła przemyskiego i pAAdsł pod 
głosowanie nagły wniosek tegoż Kola, inbij bez 
dyskusyi przyjęto, a mianowicie: „Zgromadzenie 
poleca Wydziałowi, aby poczynił stosowne kroki 
u Wysokich władz, aby familiom suplentów, po- 
woLnycb pod broń wypłacaną była bok przerwy 
remuneraoya zwykła".

Z powodu wyjazdu dyrektora p. 1 r zaz  a o or­
s k i ego  Bronisława, zgromadzenie zgodnie się 
na zmianę porządku dziennego i wskutek tego 
odczytał szanowny dyrektor obszerry w
sprawie utrzymywania konwiktów, Ze
stanowiska pedagogii i słusznosc. «re-
szczenie przyniosłoby u-mę temu u
elaboratowi. Autor w świetny 8p<^h PJ«P J u ­
dził krytykę rozporządzenia mlIu^ j7 ~  l^yiktów • 
niającego nauczycielom utrzymywania ,
w Jaza l lymĘ moraln, ' “ ““  A  K  ^
porządzenie to wyrządaa nauc*y . kreńikie
szvch którzy na to niczem m« zaaZn4J “' szycn, Którzy u ^  kU)-ych praw. me może

wykazał WBiećLstronnie z 
rzeczy, szkodliwość rorponą-

wolność rod-iców, 
wkraczać. słowem 
głęboką zn

Dziewczyna skoczyła. 
s t -  A w eiie stupia chM tkę] _  ^

-  Ciepło mi _  odpowiedziała w 8ie„i

K i ” * ?W M d “
śniegu, dobieola śeieżk'% udeptaną w
l>y Gawlika hfża g°SCinca. Z okien chaty Ku 
dła do izbv czerwona łuna. Zdyszana wpa- 

rękę S08podynią i gospodarza pocałowaław

5 zahffi! k.atus iu , jedziecie jutro ua jaruiai» 
— Rok4018 czeS ° ’ — mówiła, przymilając się 

-  odpowiedział

na jarmark 
h**1"*” czeS° ■ — mOwiła, przyn 

 a  . odPowiedział.
^  prosiaka naszego weźmiecie ?
Za dwie szóstki.

~~ I  wzięlibyście odemnie, biednej sieroty?
~~ A czegóżeś ty taka rada? — spytała Jł 

gospodyni.
Z młodości i zdrowia — odpowiedział* w 

soło dziewczyna. — Abo to mało?-.- 
—- Dosyć.
—  Jutro rano prosiaka p r t y ł ^ '  

zdrowi.
— Z Bogiem. A gdzie Józek z umalo-
— Śpi, wczoraj się zhulał * 

wanem okiem.
— A któż mu zmalował
— Wiem-ci?... — *?*”!* ? '— spytał gospo-
— Z Czego się ona a es tj

darz- ndaarła gospodyni.
— Bo głupia „““Gunia; tyło nie w ie ; że 
_  Nie taka ci 0nad| iera.

chłoPf.k* ińcem pod górę , mróz ta-
^  jej oddech; i chwytał za tw arz; gwiazdy 

“ JJkrzon* świeciły, srebrny pas mlecznej drogi

a
o-

zwolna zachodził, kryjąc lięz* ^  
patrzała aa orebrny Pas mlecznej d z ^  Wyiskrz
n0 >gtwiaźdy, a mJ siaiah ^ygaaiała 2 jzb

-  Nie PA08Zedł- wpatrywał; y
gospodyni. A J*k 0 - -  Radością i nad/i
się krzątała prz) szybemj zaczęły bied6'

ak ry a^ o
mrozu o - Tp0d oka i touem'~rif ° “ 5a #P°J- 
rzJa  O* i 
gniewu jadą? .

H ladą, )ad*> m.0]a matu?'° złocista: 
j6. wiatr ustał, mróz szczypie, jarmark bąizie

oZ0g° ci ona toka rada? O z, i„ j  •

rgS& i4e J6“k * cŁM
__ Nikogo nie widziałaś?
-  N!k°g° matusiu, ino K ub,>nripn7.1 AM z& „ fa jĄ

przy kominie
powiddzieh, że zawiozą za szóstk} i :

Usiadła na ławie przy kominie i aKw •
oddać swobodnie myślom, zaczęła p f e f
wrzeciono warczało. aż

ua
Józek otulony płaszczem wojskowym i ^  a 

omie w obórce i czegot zasnąć 
oczy zmrużył, widział, jak mu wdowę 
Kaśka, a Kaśkę... jego Ojcowizna o 
sach pszenicy i wielkich głowach kapusty

(D. c. i )
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dzenia pod względem pedagogicznym, dydakty­
cznym i praw swobody osobistej. Zgromadzenie 
hucznemi brawami oklaskiwało często trafne i 
śmiałe ustępy referatu, którego autor niezakoń- 
czył jelnak wnioskiem dodatnim, aby starać się
0 usunięcie ministeryalnego rozporządzenia, gdyż 
z doświadczenia wie, że takie uchwały do nicze­
go nie prowadzą i zakończył jedynie wnioskiem, 
aby rozporządzenie przynajmniej w szczegółach 
równomiernie było we wszystkich miastach za­
stosowane.

P r o f .  B o b r z y ń s k i ,  sądząc z licznych okla­
sków zgromadzonych, m ógłby powziąć przeko­
nanie. że wszyscy zgadzają się z odczytanym  
referatem, Który w edług jego zdania zawiera wiele 
trafnych i prawdziwych zdań — jednakowoż 
k i e r u n k i e m  r e f e r a t u i t e n d e n e y ą  j e g o  
n i e  m o ż e  s i ę  s o l i d a i y z o w a ć  a zapewnie
1 przedstawiciele nauczycielstwa z całego kraju 
nie zechcą również się solidaryzować. Zgromadze­
nie reprezentuje tylko jedną stronę — t. j. nau­
czycielstwo, a więc interesowaną, tymczasem 
gdyby się s p y t a n o  m ł o d z i e ż ,  ta inaczej 
na tę sprawę się zapatruje. Chce wierzyć w obje- 
ktywność nauczycieli względem swoich kon Wiktorów, 
uczucie jednak moralne u innych uczniów na tem 
cierpi. Dlatego rozporządzenie ministerstwa z n a ­
l a z ł o  p o w s z e c h n y  p o k l a s k .  Dlatego do­
radza, aby z referatem p. Trzaskowskiego nie so­
lidaryzować się.

K s. Z o e l l e r ,  szanując wszelką władzę, jako 
kapłan, zna jednak jeszcze wyższą władzę t. j. 
boską, która nadała prawo rodzicom decydowa­
nia o swoich dzieciach. Rozporządzenie ministe- 
ry&Lua narusza to prawo rodzicielskie a nauczy­
cielstwo zostało boleśnie dotknięte w osobistej 
godności. Referat Koła tarnowskiego to  g ł o s  
p r o t e s t u  c z y s t e g o  s u m i e n i a ,  dlatego 
przyjmujemy go w całości do wiadomości. (Hu­
czne oklaski).

P. N i e m e n t o w s k i  również nie widzi naj­
mniejszej przyczyny, dlaczego zgromadzenie nie 
m» się solidaryzować z całym referatem. Zapa- 
nywarie prof. Bobrzyńskiego co do młodzieży 
nie ma najmniejszej podstawy. Byłby postawił 
wniosek, aby referat w całości został umieszczo­
nym w „Muzeum"; wobec jednak zarzutu, że we 
własnej Bprawie występujemy, odstępuje od tego 
wniosku i przychyla się do zdania ks. Zoellera.

W końcu zabrał głos szanowny referent, aby 
odeprzeć niektóre twierdzenia prof. Bobrzyńskiego. 
Są wypadki, że każdy nietylko ma prawo, lecz 
i obowiązek wystąpić za sobą. Naszym obowią­
zkiem jest objawić naszą opinię, nnch  ona doj­
dzie do tych, którzy również są stroną w tej 
sprawie. Będąc 20 lat już dyrektorem a około 
40 nauczycielom ma w tym kierunku nabyte 
doświadczenia, którego prof. Bobrzyński niema 
mieć nie może. Również myli się p. Bobrzyń­
ski, że rozporządzenie ministeryalne „znalazło 
powszechny poklask", gdyż rzecz się ma zupeł­
nie przeciwnie. Na sprawę tę zapatruje się zu­
pełnie trzeźwo i z najróżnorodniejszych stron, 
a chociaż wiedział. że referat ten może mn 
osobiście zaszkodzić (huczne brawo), mimo to 
spełnił swój obowiązek. Kozporządzenię to ogra­
nicza prawa rodziciulskie i prywatne nauczyciel- 
□kie, a p o z w ó l m y  o g r a n i c z a ć  s i ę  w je- 
J a je h  sprawach, to ograniczenia te pójdą dalej.

Wśród hucznych n<;lukiw pi jęto prawie 
jednogłośnie referat i wniosek p. Trzasków ikiego, 
i na tem posiedzenie ukończono, ponieważ za 
chwilę miała obradować Eada miejska.

O godzinie 8  zebrali się uczestnicy w sali 
uRmłiainnii“ na wspólną ucztę.

L w ó w , 6 kwietnia.
(«=*) W ieczorem , o godzinie 8 zebrali się u- 

Czestniey Zjazdu i zaproszeni goście w sali „Froh- 
sin nu “ na wspólną ucztę. — Przeszło 120  osób 
zasiadło do stołu. — Pierw szy wzniósł im. kom i­
tetu  gospodarczego prof. dr. S t a r z e c  k i  nastę- 
pujący to a s t :

„Komitet gospodarczy mając w pamięci uprzej­
mą i prawdziw e staropolską gościnność, z jaką 
podjęto w Krakowie u c z e s t n i k ó w  poprzedniego 
walnego Zgromadzenia, ni® tai przed sobą, że 
zbyt skromną ucztą radby uczcie wielCe szano­
wnych i miłych gości i dla tego prosi przyjąć 
szczerą chęć za uczynek. , , .

Chodziło mu głów nie o to, ażebyście panowie 
po żywych rozpraw ich poważnych, mogli przez 
kilka chw il odetchnąć w bratnie©  kole, osobiście 
się ziznajom ić i w poufnej pogadance w^jem  
sobie powierzyć, co wam dolega i c0 krzeP'-

„Pozwólcie, że w krótkich słowach wyjawię wa­
sze zwierzenia.

„Ze wszystkich zawodów, jakich wy©aSa USP°- 
łecznienie, zawód nauczycieli, zwłaszcza szkńł 
wyższych, jest najbardziej wystawiony ua kry y- 
kę i&k sfer do tego upoważnionych, jak i ce.a ’
zorów sam ozw ań czych , tak osób mniej iub wię 
cej obt znanych z trudnem zadaniem nauczyciela, 
jak i osób pochopnych do wyrokowania skutkiem  
m iopii in tellektualnej, ua krytykę rodziców, °~ 
piekunów, a nawet sam ych uczniów.

A czegóż to wymagają °d nauczyciela? Oto 
ma on podążać niestrudzonym krokiem za raźnym 
postępem nauk i w miarę możności i zdolności 
dorzueac do ogólnej skarbnicy wiedzy owoce wła­
snych studyów, ma on zarazem starannie upra­
wiać i użyźniać glebę umysłową, zasiewać zdro­
we ziarno, być dla tego siewu i słońcem ogrze. 
wającem zachętą i rosą orzeźwiającą pod osłoną 
wyrozumiałości, me d o p u s z c z a ć  w k r a d a ­

j ą c y c h  s i ę  s z k o d n i k ó w  i c h r o n i ć  od 
m r o z u  l e n i s t w a  i w i c h r ó w  m ł o d o c i a -  
n e i  k r e w k o ś c i .  I  czynią go odpowiedzialnym 
za rezultaty najrzetelniejszych usiłowań bez wzglę­
du na warunki, wśród Których pracuje. — Ar- 
'ywa-rzeżbiarz dobiera sobie matoryał, chcąc ideę 
która go ożywia oblee w kształty, jakie uważa 
za odpowieine. Nauczycielowi dają najrozmaitsze 
materyaly i mu za wszystkich wyrzeźbić po­
sągi według przepisanej normy a godne podziwu, 
każ \ mu 1 ye artystą-kształcicielem.

Na wdzięczność liczyć nie może i nie liczy; 
znajduje on nagrodę dostateczną w tem przeświad­
czeniu, że spełnia obowiązki według najlepszej 
chęci i w iedzy; 8 choć czasem serce zaboli wo­
bec dotkliwych zarzutów lub chłodnego uznania, 
pociesza się te m , z® J?8*i °zynnikiem doświad­
czenia pedagogicznego i dydaktycznego, na kto- 
rem opiera się rozwój szkolnictwa. Co więcej, z 
otuchą i niejako z dumą spogląda w przyszłość, 
"Wiedząc, ie  się przyczynia do spotęgowania hu­

manizmu, który bądź-co-bądź, strąci kiedyś z 
zurpowanego piedestału „moc górującą obecnie 
nad prawem". — Na powodzenie w naszym za 
wodzie!“ (Huczne oklaski).

Następnie wychylił profesor dr. R a d z i  s z e ­
w s k i  zdrowie p. n a m i e s t n i k a ,  jako prezesa 
Rady szkolnej krajowej i podniósł wzajemne za 
ufanie, jakie panuje między najwyższą magistra 
turą szkolną a Towarzystwem.

Profesor Oz e r k a  w s ki  Euzebiusz, jako we 
teran w szkolnictwie zaznaczył, jak różne syste 
mata w wychowaniu z biegiem czasu społeczeń­
stwa przebywają i jak zwykle system wychowa­
nia jest wynikiem podszeptów i prądu czasu. — 
Z czasem skostniał nie jeden system, a nadzie, 
nie dopisały. Sam należał mówca do tych, któ 
rzy wprowadzali reformy szkolnictwa przód ro 
kiem 1848, a jeżeli nieodpowiedziały potrzebom 
czasu, to po części i jego wina. Obecnie znajdu 
jemy się na przełomie, dzisiaj są nowe wyobra- 
żenią, nowe pojęcia i wszyscy dążą do zmiany 
systematu; jednakowoż z wszystkich systemów 
zosrała jedna prawda, że jakikolwiek on był, to 
dobry nauczyciel wyprowadzał tęgich ludzi. Do 
różnych środków podniesienia nauczycielstwa na 
leży łączenie się w towarzystwie, na którego po 
wodzenie wychyla toast, w ręce prezesa p. R a 
d z i s z e w s k i e g o  — ten zaś dziękując, przy 
pomniał o wielkich zasługach nieobecnego z po 
wodu słabości wiceprezesta pana dr. S a m o  
w i c z a  i wzniósł jego zdrowie, co przyjęto hu 
cznemi oklaskami. Profesor dr. C w i k 1 i ń s k 
toastował na cześć i pomyślność „kół“ Towarzy 
stwa, w “których imieniu p. August 8  o k o ł  o w_ 
s k i ,  wiceprezes Koła krakowskiego, wypił 
zdrowie p. Radziszewskiego. P. F  r e u n  d, pro 
rektor techniki toastował na cześć członków Ra­
dy szkolnej krajowej, p. G e r m a n n  na cześć 
profesorów uniwersytetu lwowskiego, krakowskie­
go i politechniki, którzy chętnie wspierają To 
warzystwo; prof. B a r a n i e c k i ,  na pomyślność 
wspólnej pracy przy zgodzie i łączności; rektor 
techniki p. M a r y n i a k, na cześć profesorów 
szkół średnich.

Prof. R a d z i s z e w s k i  przerwał dalsze toa 
sty jserdecznem przemówieniem o zapomnianej 
dzielnicy polskiej, mianowicie o Śląsku, gdzie : 
takiemi trudnościami bracia nasi walczą o naro 
dowy język. Nie dosyć jednak tylko wychylić 
toast, ale i groszem pomódz — wezwał więc do 
składki na rzecz „Macierzy polskiej" śląskiej— któri 
dziennikarstwo polskie nie dość gorliwie popiera 
Wniosek przyjęto oklaskami i natychmiast zebra­
no sto złr. i 70 c. P. H a r w o t profesor z Prze­
myśla, jako Ślązak, podziękował imieniem Sląza 
ków.

Poczem nastąpiły dalsze toasty: p. L e w i c ­
k i e g o  Jana, na cześć duchowieństwa w ręce 
ks. Z o e l l e r a ,  ten zaś podniósł zasługi nauczyciel­
stwa i wzniósł zdrowie dr. Czerkawskiego. — 
P. P e t e l e n z  Karol, wskazując na siłę dzienni­
karstwa, potęgę drukowanego słowa, wypił zdro­
wie redaktora organu Towarzystwa' „Muzeum' 

dr. M a c i s z e w s k i e g o ,  który podniósł przy 
chylność dziennikarstwa krajowego, i tegoż gor­
liwe poparcie spraw nauczycielstwa i Towarzy­
stwa i wzniósł toast na cześć i pomyślność dzień 
nikarstwa w ręce p. H. J a w o r o w s k i e g o .  — 
Długi ten szereg toastów programowych, zakoń­
czył iljmister p. T r z a s k o w s k i ,  eerdeczaem 
przemówieniem na temat

u-1  burzenia rządowych pism berlińskich, a szczegól­
nie National Ztg., która jako głównych winowaj­
ców w pomienionej sprawie podejrzywa wolno- 
myślnych i demokratów strasburgskich, a mia­
nowicie adwokata Leibera i demokratę Jacobiego.

„ K o c h a j m y  s ię " .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 kwietnia.

Rada państwa zgr >iradzi się po świętach dnia 
21 b. m. Na pierwszeni posiedzeniu Izby posel­
skiej będą załatwione mniej ważne przedmioty, 
8 rozprawa budżetowa rozpocznie się na drugiem 
posie lżeniu. Pregram dalszych prac parlamentar­
nych będzie ułożony dopiero po feryaeh. Praw­
dopodobnie jednak prócz budżetu załatwiona be- 
dzie w sesyi wiosennej w Izbie poselskiej tylko 
ustawa o ubezpieczeniu robotników na wypadki 
nieszczęść, a w Izbie panów ustawa o zaopatrze­
niu wdów i sierót po wojskowych. Jeżeliby mię­
dzy deputacyami kwotowemi przyszło do porozu­
mienia , w takim razie i ustawa kwotowa przyj­
dzie na porządek dzienny. Węgierska deputacya 
we wtorek obradowała nad odpowiedzią i nad 
wnioskiem zaproponowania deputacyi austryackiej 
ustnego porozumienia.

W Wiedniu krążą znowu pogłoski o bliskiem 
u s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  w o j n y  hr .  By-  
l a n d t a - B h e i d t a .  Dzienniki donoszą, że mi­
nister niedawno prosił o dymisyę ze względu na 
®tan zdrowia, ale mu jej odmówiono, ponieważ 
Z8wikłana sytuacya polityczna nie dozwala tak ła- 

w tej chwili dokonać zmiany w zarządzie 
8Pr tw wojskowych.

OpoZyCya C z e c h ó w  przeciw ministrowi p. 
l n t 8 c h o w i  nie ustaje. Na zebraniu komisyi 

dowanientarne  ̂ czeskonQOrawskich posłów, obra- 
nad PostePkiem posła Pavlica, który 

. ofiarował mandat do Rady państwa
I ' m Zwierzchności gmin w jednym z powia- 

o, 0I?w?kich J°  zawezwania m inistra, aby 
° ,®  j â  ubiegał. Komisya uchwaliła ogłosić 
°sw? ta~aiej w którem wyraża ubolewanie z po­
wodu go kroku. Oświadczenie to zostało też
ogłoszone w Jfcor. Orlie*.

W S *'.r a a | )U tBu odbyło się zebranie tamtej­
szych n i e  ®c k i c h  k u p c ó w  i c z ł o n k ó w  
r a d y g © i n . e Ji ua którem zebrani oświad­
czyli się przeciw wcielPQlu Alzacyi i Lotaryngii 
oo jaidegokoiwi Państwa związkowego i równo­
cześnie także przeciw wszelkim zmianom konsty­
tucji. Powzięta n zebraxńu rezolucya podpisana 
została przez 23 wybity eh obywateli, którzy po 
zaborze dopiero u o rajn przybyli. „Przeświad­
czeni jesteśmy, tak opiewa między innemi po- 
mieniona re z o lu c j i , °g°me dobro i dalszy roz­
wój kraju tylko naówczas Podnierione zostaną, 
jeśli rząd pracować będzie w sp0aób dotychcza­
sowy, a nie naruszy podstaw konstytuuj Nasze 
doświadczenia przekonały nas 0 tem, że tylko 
wówczas wyrówna się przeciwieństwa istniejące 
w naszym kraju, będące tylko kw.estyą czasu; 
każde sztuczne jednak przyspieszenie tej opera­
c j i ,  tylko zachodzące przeciwności zaostrzyć 
mogą".

Rezolucya pomieniona jest nadzwyczaj ważna

Obie Izby francuskiego Z g r o m a d z ę n i a  n a  
r o d o w e g o  odroczyły swe posiedzenia do 10  
kwietnia. Na ostatniem posiedzeniu Izby deputo­
wanych wybrano komisyę budżetową, złożoną 
33 członków, między którymi nie ma ani je ­
dnego deputowanego prawicy. Na wniosek dep 
R o u v t er, który w roku ubiegłym był preze­
sem tej komisyi, uchwaliła Izba, ażeby przy te 
gorocznym wyborze nie głosować sekcjam i, lecz 
na pełnem posiedzeniu i to na całą listę odrazu 
Bóurier przemawiał za przyznaniem prawicy 
kilku miejse w komisyi. Konserwatysta J o l i  
bo i s oznajmił, że członkowie prawicy nie przyj­
mą wyboru, jeżeli im Izba nie przeznaczy przy 
najmniej trzeciej części mandatów. Izba przyjęła 
wniosek Roimera i wybrała samych republika' 
nów. Uchwalono nadto, że komisya powinna o 
pracować projekt budżetu na rok przyszły najda­
lej' w czerwcu bieżącego roku.

Prawica monarchiczna Izby deputowanych o 
głosiła deklaraeyą, w której gani republikańską 
większość Izby za usunięcie prawicy z łona ko' 
misyi budżetowej. Oświadcza o n a , że utrzymuje 
w całości swój program, streszczający się w na­
stępujących słodach: „ani podatków, ani poży 
czek, tylko osz^ę^nosc .

Ponieważ Izba deputowanych nie zezwoliła na 
sądowe postępowanie przeciw pp. D o u y i 11 e- 
M e i l f e u  i S a n s - L e r o y ,  pbnowie ci rozpra­
wili się w sposób honorowy. Dep. Douville otrzy­
mał przytem postrzał w ramię.

g®
no

zdrowie i zażądał, ażeby mu codzień donoszo- 
o stanie rannego.

Spraw y m ie jsk ie .

W  K r o n s t a d z i e  odkryła polieya w domu 
kupca Żepowa n i f i i l i s t y c z n e  l a b o r a t o -  
r y u m , w którem znaleziono b o m b y  d y n a ­
m i t o w e  i t a j n ą  d r u k a r n i ę ,  gdzie druko 
wano rewolucyjne proklamacje do oficerów i żoł­
nierzy. Jeden z obecnych w tej pracowni stu­
dentów szkoły politechnicznej odebrał sobie 
życie.

S ł o w i a ń s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  w Petersburgu skorzystało z obe­
cności Katkowa do urządzenia wielkiej demon- 
stracyi Na uczcie, urządzonej dnia 2 b. m. na 
cześć moskiewskiego publicysty, w której wzięło 
udział więcej niż stu członków, między którymi 
był P o b i e d o n osce w, T o ł s t o j ,  g e n . Ig n a - 
t i e w , m e t r o p o l i t a  I z y d o r  i j e d e n  z 
g e n e r a ł - a d j u t a n t ó w  c a r a ,  prezes gen. 
Durnowo miał mowę, w której przedstawił Kat­
kowa jako jednego z najlepszych pairyotów naj­
zręczniejszych i najrozsądniejszych polityków Ro­
sji. Katkow dziękował i oświadczył, iż Rosya tak 
długo przez sąsiadów będzie „oszukiwaną" do- 
)óki obce żywioły zasiadać będą w rządzie ro­

syjskim. Gen. Ignatiew i prof. Łamański prze­
mawiali w duchu połączenia wszystkich Słowian 
w Europie pod berłem cara.

P e t e r s b u r s k a  prasa nie przestaje wzywać 
rządu do s o l i d a r n e g o  p o s t ę p o w a n i a  z 

r a n c y ą. Obiega w Petersburgu pogłoska, iż 
gabinet peterburski złoży niebawem uspakajające 
oświadczenie w sprawie bułgarskiej. Zaprzeczają 
tam stanowczo doniesieniu o odwołaniu gen. hr. 
Schweinitza z posady ambasadora przy dworze 
rosyjskim. Okoliczność, iż hr. Schweinitz udaje 
się teraz na urlop, poczytują powszechnie za po­
myślną dla pokoju wróżbę.

Do N . Fr. P r^se  donoszą z P e t e r s b u r g a :  
r z y j a z n e  p r z y j ę c i e  K a t k o w a  w Ga t -  
z y n i e : jakkolwiek tenże otrzymał urzędową 

naganę, przypisują okoliczności, iż Katkow w ce­
lu usprawiedliwienia ię przedłożył carowi szereg 
dokumentów, uzasadniających wycieczki Mosk. 
Wiedom. przeciw konsulowi niemieckiemu Thiel- 

manowi. Dokumenta te są w zupełnej sprzeczno­
ści z relacjami agentów Gicrsa.

Powoli wyłania się prawda o tajemniczym za 
m a c h u  n a  c a r a  w G a t c z y n i e .  Obecnie już 
wierzą w Petersburgu, że padły strzały na cara 
« eżeli to jest prawdziwem, nie byłoby dziwnem 
; e car zachwiał się w dotychczasowem bezwzglę- 

nem zaufaniu do ministra spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoja i ministra oświaty Delianowa. Ci 
dwaj mężowie stanu zapewniali o bezwzględnym 
pokoju i twierdzili, że tak zwany „nihilizm" 
rzepadł na zawsze. Tymczasem rewolucjoniści 

stwierdzili faktami swoje istnienie. Być może, 
że dwaj m inistrow i opłacą swoją łatwowierność, u- 
tratą tek ministeryalnych. Donoszą bowiem do 
Neue freie Presse o ustąpieniu tych dwóch mi­
nistrów. Wielkie wrażenie miało wywrzeć na ca­
rze aresztowanie kilku oficerów z gw irdyi preo- 
brażenskiego pułku, najbliższej straży cara, a je­
szcze większe docenta akademii duchownej, któ- 

miał mieć udział w ostatnim zamachu.
Dla wiadomości czytelników dodajemy, że aka­

demia duchowna zostaje pod bezpośrednim nad­
zorem Pobiedonoscewa.

Współpracownik Figara  miał w Petersburgu 
rozmowę z bar. J  o m i n i, który oświadczył, iż 

l o s y  a nie pójdzie w nastawioną przez Niemcy 
łapkę. Ks. Bismark zaklina nas, byśmy szfi do 
Bułgaryi, byle on mógł napaść na Francyę. My 
jednakowoż, powiada bar. Jomini, musimy mieć 
wolną rękę i nie pozwolimy zniszczyć Francji. 
Co się tyczy stanowiska rosyjskiego względem 
Austryi, to ono nie da się przewidzieć.

P. N e  l i d o  w zażądał, jak wiadomo, prze i: 
kilku tygodniami od Turcyi wypłaty zaległej K o n ­
t r y b u c j i  w o j e n n e j .  Powszechnie upatry­
wano w tem objaw pewnego ostygnięcia przyja- 
źni rosyjsko-tureckiej. Obecnie otrzymał po»«ł 
turecki w Petersburgu polecenie starać się o no­
wą zwłokę.

(_Posiedzenie P ady miejskiej e dnia 6 kuńetnid).

Przewodniczy prezydent dr. S z lach to w sk i. Se­
kretarz prez. odczytuje nadesłane do Rady pisma. 
Dyrekcja inżynieryi wojskowej zawiadamia, że 
rejon fortyfikacyjny pomiędzy rogatką Mogilską 
a cmentarzem został zniesiony, nic więc obecnie 
nie stoi na przeszkodzie, ażeby pas ten mógł zo­
stać zabudowany. Namiestnictwo zawiadamia, iż 
sieć telefonów państwowych, które mają być za­
prowadzone w wielu m iastach, urządzoną tak­
że będzie w Krakowie. — Właściciel realności 
przy ulicy św. Marka, p. Zieleniewski, oświad­
cza gotowość odstąpienia gminie realności swej 
i zabudowań fabrycznych. Pisma te odesłano do 
właściwych sekcyj.

R. m. dr. H o r o w i t z  zawiadamia, iż był 
świadkiem, jak dwaj wyższych stopni wojskowi 
jechali konno przez plantacje. Na upomnienia 
stróża plantacyjnego, zabraniającego im jazdy, nie 
zważali. Mówca widzi w tem lekceważenie obo­
wiązujących przepisów, a ponieważ dość często 
T*> się powtarza zapytuje, czy prezydent wie o tem 
‘ io posTanawia.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż zawiadomi o tem 
komendę wojskową.

Wice-prezydent F r i e d l e i n  przy sposobności 
zwraca uwagę, iż niektórzy z cyklistów jeżdżą 
po trotuaracU, które dla pieszych tylko służyć 
powinny. Żąda, aby magistrat wezwał tych pa­
nów do przestrzegania przepisów.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż samowolnie je ­
żdżący po chodnikach.
Towarzystwa.

Jako wniosek naglący, po umotywowaniu i 
uznaniu nagłości przedkłada dr. Domański: Rada 
uchwala zamówić u firmy Wenke i Rożen w Kra 
kowie maszynę do czyszczenia miasta systemem 
Talarda. Na zakupno wyznacza się kwotę 2.420 
złr. Wniosek bez dyskusyi uchwalono.

Z porządku dziennego imieniem prezydyum 
wnosi radca mag. p. S z y m k i e w i c z :  1) Wy­
kaz radców miejskich, którzy z końcem 7 trzech 
letniego okresu urzędowania Rady ustępują, od­
syła Rada miejska do sekcyi II I  dla sprawdzenia 
jego zgodności z aktami i statutem miejskim, 
ewentualnie 
ważnia sekcyę

Friedlein,
tuch.

prezydent, r. m. KieszkowsluM Feto-
n.)

( = )  Wiceprezydent p.
L w ó w ,  6 kuńetnid- 
M o c h n a c k i  Ed®1,

jaił

a-

powrócił już do Lwowa objął urzędowa®1® 1 £  jy 
wodniczył na wczorajszein posiedzenia 
miejskiej, które w następujący sposób **iP 

„W czasie mojej nieobecności ciężką 
uasza poniosła stratę przez śmierć nieoc 
nej pamięci prezydenta Dąbrowskiego. Ubol®*. . 
że obowiązki poselskie nie dozwoliły mnie ** 
miarą zdążyć na czas do Lwowa, aby oddać 
tnią przysługę zmarłemu. Pozwólcie więc 
wie, abym się przyłączył do tych objawó* ^  
które Świetna Reprezentacya miejska wielbi^*.^ 
pospolite zasługi zmarłego około dobra , 
tego miasta, swemu zgasłemu prezydentowi 
zała i abym wynurzył podziękowanie za 
wspaniałe urządzenie pogrzebu. Na p ie rw szą^  
domość o zgonie prezydenta, przesłałem 
telegraficzną moją kondolencyę, a poni
żniej nadeszły jeszcze inne telegramj i , 
kondolencyjne, przeto pozwolę sobie je odęty 
Świetnej Radzie:

„Rada miasta T a r n o p o l a  przesyła wy** 
współczucia i czci dla pamięci zmarłego pr®*' 
denta ś. p. W. Dąbrowskiego.

„Zwierzchność miasta K o ł o m y i  bol&śni* 
czuwa śmierć prezydenta W. Dąbrowskiego.

„Rada miejska w a d o w i c k a  przesyła wj" 
współczucia z powodu zgonu prezydenta W. 
browsLiego.

„Rada miejska s t a n i s ł a w o w s k a  pod<*J, 
głęboką boleść mieszkańców stolicy kraju 
zgonem pierwszego obywatela m. Lwowa, kw*

— ,     . ćwierć wiekową, wierną, zacną i skuteczną*',
nie należą podobno dol żbą dla miasta zdobył sobie obywatelską kor®£

,Mam oraz zaszczyt zawiadomić Świetną 
członkowie rodziny zmarłego prezydenta JjJ' 

u mnie dzisiaj i zanieśli prośbę, aby Szan 
Radzie wynurzyć najżywsze podziękowanie zs ^  
zane współczucie z powodu śmierci piozyd®1̂  
Dąbrowskiego.]

„Pani prezydentowa złożyła nadto na moje 
500 złr. na rzecz ubogich m. Lwowa".

Pierwszy delegat dr. G r y z i e c k i komuniWi 
że stosownie do uchowały Rady miejskiej upł°y 
na delegatów, mających wziąć udział w pogt’ 
bie ś. p. Kraszewskiego, pp. Gołąba, dTa 1 
maus i Niemczynowskiego, a następnie s ta j 

zatwierdzenia tegoż; 2 ) Rada upo-1 wniobek, aby Rada za pośrednictwem dzienni*^ 
I I I  do rozstrzygnięcia reklamacyj I wyraziła ludności, reprezentantom i n a c z e ln i

że

przeciw listom wyborczym, w terminie oznaczo-1 władz, korporacyj, Stowarzyszeń i t. d. 
nym wniesionym i do dopilnowania, aby stoso- 1 kowanie za tak liczny udział w pogrzebie A j  
wnie do zapadłych uchwał listy te sprostowane | Dąbrowskiego, temu bowiem zawdzieczyć nal*®'

że pogrzeb udbył się

U

R z ą d  b u ł g a r s k i  dał znowu dowód wielkiej 
rozwagi. W wielu miejscowościach przygotowy. 
wano na urodziny księcia A l e k s a n d r a  wielką 
narodową manifestację, a w Sofii zawiązał się 
nawet komitet, który postanowił ogłosić dnia 
tego Bułgaryę niezawisłem królestwem. Rząd za_ 
pobiegł jednak wszystkiemu, coby mogło wywo­
łać niezadowolenie w stolicach europejskich i za­
bronił wszelkich publicznych demonstracyi. Woj­
sko, rady gminne i liga patryotów poprzestały 
na wysłaniu do księcia telegramów, wyrażających 
nadzieję, iż powróci on kiedyś na tron bułgarski. 

—  , . . Ks. Aleksander, dowiedziawszy się o zamachu
Sod wielu względami; ztąd pojąc nie trudno o- ^  życie M ą n t o w a ,  zapytał telegraficznie o je-

apadłych uchwał listy te sprostowane
zostały

W myśl statutu w roku bieżącym ustępuje 33 
radnych mianowicie:

Z k o ł a  I. 1) dr. Ludwik W i s z n  u w s k i  
iowołany w miejsce ś. p. Zatorskiego, 2) dr. 
lenryk J o r d a n ,  3) Teodor B a r a n o w s k i ,  

4) dr. Józef Ma j e r ,  5) dr. Stanisław D o m a ń  
sk i, 6 ) dr. Władysław L i s o w s k i ,  7) ks. kan 
Teofil M i d o w i c z , 8) dr. Leon B l u m e n
s t o c k ,  powołany w miejsce dr. Kopfa, 9j dr. 
Haksymilian M ac h a l s  k i ,  1 0 ) dr. Śunisław 
^ a r e ń s k i ,  11) Jan G w i a z  d o m o r s  k i po­
w ołany w miejsf© d ra  Leona Oytrowie-.a

Z k o ł a  II o d d z i a ł u  I. 12) Walery R z e ­
w u s k i ,  13) dr. Stefan M u c z k o w s k i ,  14) 
nr. Artur P o t o c k i ,  15) dr. Maciej Leon J a ­
k u b o w s k i ,  16) dr. Stanisław T a r n o w s k i ,  
17) dr. Michał B o b r z y ń s k i  

Z k o ł a  II o d d z i a ł u  2: 18) Tomasz C h ę  
c i ń ski ,  19) Józef F r i e d  l e i n ,  20) Stanisław 
L e h m a n ,  2 1 ) dr. Józef R e t i n g e r .

Z k o ł a  I i i  o d d z i a ł u  1 : 22) Konrad
W e n t z e 1 powołany w miejsce ś. p. Zi ileniew- 
skiego, 23) Juliusz E p  s t e i n ,  24) Juliusz Gros- 

e, 25) Ernest S t o c k m a r ,  26) Henryk K iesz- 
k o w s Jt i, 27) Henryk S z w a r c  

Z k o ł a  III  o d d z i a ł u  2 : 28) dr. Ferdy­
nand W e i g c  1, 29) Emauuel M i r t e n b a u m ,  
30) dr. Jonatan W a r s c h a u e r ,  31) Jozue 
S p i r a ,  32) Albert M e n d e l s b u r g ,  33) Abra­
ham G ol d g a r t.

W nioski bez dyskusji uchwalono.
Imieniem połączonych sekcyi I  i II dyr. bu­

downictwa N i e d z i a ł k o w s k i  motywuje i 
wnosi sprawę uregulowania Błoń miejskich. Nad 
wnioskiem wywiązała się długa ożywiona dysku­
sja, w konkluzyi której oprócz wniosku uchwa­
lono poprawkę wniesioną przez r. m. C h r z a ­
n o w s k i e g o  do punktu 4. — Przytaczamy peł­
ne brzmienie wniosku wraz z poprawką, wydru­
kowaną innemi czcionkami.

Deklarację dyrekcji inżynieryi wojskowej z d. 
25 marca r. b. 1. 1259, w sprawie regulacji 
Błoń miejsk. przyjmuje aie io  wiadomości i za 
twierdza projekt regulacji błoń miejskich. 2) Na 
pokrycie części kosztów regulacyi błoń m. rzeki 
Rudawy i budowy drogi bitej na prawym brze­
gu Rudawy, przypadającej na gmiuę miasta 
udziela się kredyt w kwocie 12.000 złr. 3) Wy­
datek ten pokryty być ma w ratach a nńauowi 
cie: a) na pokrycie I raty w wysokości 4.204 
złr. w r. b. wypłacić się mającej — udziela się 
kredyt właściwy do pokrycia z nadwyżki 1887 
r. ew entualne z pozostałości kasowej z r. 1886. 
b) pozostająca kwota w wysokości 7796 złr. po­
krytą byó ma rocznemi rutami z dochodów z błoń 
ipiojakicn, a mianowicie czynszem dzierżawnym, 
jaki wojskowość gminie m. za używanie błoń m 
na ćwiczenia opłaca, w równych ratach w prze­
ciągu czterech la t .— 4) Roboty właściwe wyko­
nane być mają o ile możności w r. b., używał 
ność zaś błoń dla puW cenoś^i, pomimo 
kontraktu dzierżawnego, na cele obecne w ni- 
czem naruszoną być nie może. - 7- _ Utrzy­
manie drogi i

za wdzięczyć 
7. wielką okazałością. ^  

W sprawie zaprowadzenia i poboru 
czynszowego i dodatków gminnych od p£>d*'Je 
rządowych na rok 1887 powzięto drugą ucb^*^ 

Na środki ochronne przeciw epidemiom uch* 
lono 5.000 złr.

We wtorek nastąpi wybór prezydenta, 
niewątpliwie padnie na p. Mochnackiego.
Wiceprezydenta nastąpiłby w takim razie 
zatwierdzeniu wyboru

at f
prezydenta przez cesaT**'

K r r m i l ł c ł .

K r a k ó w ,  7 kwietnid-
Komitet pogrzebu ś. p. J. I. Kraszewski®*,

odbędzie dziś e godz. 5 pepełudnin pełne p0"*8̂
n ia  na Irtńrom nanAurna ifaJaATrJAliranum

W

me, na którem zapewne zadecydowanym *°8 
dzień pogrzebu.

Kongreyacya kupiecka w Krakowie uch"'
złożyć wieniec na trumnie ś. p. J L Kraezewsk1**,. 
postanowiła wezwać członków awoicb do gr< 
negu udziału w pogrzebie, jak niemniej uprosić V  j 

żeby podozas tego smutnego obrzędu sklcfł 
magazyny swoje pozamykali; przyczom objawio»° ^ 
dzieję, ie i kupcy wyznania mojieszowego pójć4 
jej przykładem.

W lokalu Czytelni akademickiej odbyło ^  
wczoraj pcsiedzenie akademickiego komitetu w S_K 
wie pogrzebu Kraszewskiego. Oprócz akadenń®'. 
wzięli udział reprezentanci innych Stowarzyszeń 
delegaci „Sokoła", „Czytelni katolickiej“,„OgniskK  

Czytelni izraelickiej “ i t. d., również obecny® ^  I 
jako komitetowy prezes „Ogniska" Stowarzy***J 
młodzieży polskiej w Gracu. Zastanawiano się 
urządzeniem straży honorrwej podczas sam*?0 4

od dnia otwarcia k ry p ^  
Uchwalono, aby w (

/

grzebu i przy zwłokach 
Kościele księży Pijarów
strażach wz:ęli udział tak akademicy, jak i ud 
wie szkół średnich. W krypoie —  e ile m o ż n e j  
w strojach galowych. Utworzył się też podko®'j 
mający za zadanie, zapisywać ochotniKÓw do 
straży. Wieńce, a będzie ich przeszło 100, m ai4jf 
niesione podczas pochodu Uchwały, mające na * 
akeyę pomocniczą w oddaniu ostatniej posługi *̂ 1 
łomu, przedstawione zostaną przez usta deF"^“ 
młodzieży akademickiej właściwemu komitetowi ^  
chodu, a nie wąipić, te  komitet uwzględni szl^y  
tuy zapał młodzieży, który będzie i iluym c*J\  
Klein do uświetnienia żałobnego obchodu naredt* j 

Wydział „Sokoła" uprasza tych członków 
Koła", którzy byliby gotowi pełnić s t r a ż  h°  if 
r o w ą  przy zwłokach ś. p. J. I. K r a s z e W 8® 11 
g  o w krypcie i podczas pogrzebu, ażeby ze®b' 
jutro, w piątek d. 8 bm. o godz. 7 wieczór 
być na salę ćwiczeń. f

Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży nd 
diowej uchwalił wziąć udział w obchodzie
bowym ś. p. J. L Kraszewskiegi przez 
wieńca na trumnie zmarłego, korporacyjny W®Ofl 
dział w pochodzi* pogrzebowym, zamknięci# y fr  
na znak żałoby podczas pogrzebu , urządzeiń^ef®'

c _      „ bnego nabożeństwa za duszę ś. p. KraszeW8
brzegów Rudawy n a l e ż e ć  będzie I Wydział uchwalił dalej solidaryzować się w **pde'
MA r \  A  4- ł  n  i  _  — _  . . .  A n  ( i  ( )  U  m  I Tl 1T v n  I  I r i  A t * t i n l m  fw TT -1 VTT „  f  A —.  .  m I -po odebraniu robót dotyczących do gminy m I kierunku z uchwałami komitetu młodzieży \jtY 

Krakowa, utrzymanie zaś błoń prz®z Czas dzier-(mickiej, zajmnjąoego się niesieniem pomocy

« * * *  siny,
żawy, do skarbu wojskowego. - 7  ®) Ho przepro­
wadzenia dalszych kroków yr tej sprawie, oraz do 
podpisania kontraktu właściwego upoważnia się 
prezydenta m., I  wicepr«zydeil*;a m. i r. m. K.
Wentzls

Now a droga przeprowadzoną zostanie w zd łuż. .....   - j ----------- --
uregulowanej Rudawy * P°łączy drogi Łobzowską I radca wojskowy zmarł wczoraj w Krako* 1 
i wiodącą od ulicy Wolskiej za wałem forte-1roku życia. . if 1°
cznym. — Moczary nawet wśród lata nie wysy-l W Wiadniu zmarł Hipolit Sr ooJ eń  
chające, będą ściąg111?*'® do Rudawy, co grunta I nierz^polski z 1848 r., wychodźoa, &&&■
niezawodnie o su0®/- W dyskusyi zabierali głos naczelnika stacyi kolei Południowej w W® # ja* 
oprócz r. m. Chrzanowskiego, wice-prezydentIZmarłj uczynnym był aawase dla Polak® <

dzeniu pogrzebu.
Z Uniwersytetu. P. Jan Eibl, rodem 

kirchen w Austryi wyższej, profesor gil 
Bielsku, otrzymał dziś na tutejszym U®*®1 
stopień doktora filozofii. hn»*°*n

Zmarli. Wincenty D o b r o w o l s k i ,  r a . n  ®



Kraków 8 Kwietnia 1887.

„Przytuliska" wiele zdziałał do-
go.

Pożary, w  Kulach wybuchł wczoraj w nocy o- 
gień w jednym z domów izraelickibh i zniszczył 
Poszło sto z a b u d o wa ń w najuboższej, wyłącznie 
P^ez żydów zjjftieszjcałe dzielnicy. Bieda i nędza 
ł f az z głodem ocżmhije nieszczęśliwych. Na prędce 
ukonstytuował się komitet ratunkowy.

W Zawadowie pod Stryjem pożar zniszczył około 
^0 gospodarstw włościańskich z wszystkiemi budyń- 
kami, ze zbożem", pasiekami, a nawet narzędziami 
8ospoJarskiemi. Straszhemi są te klęski peryodycznie 
&  rok z rozpoczęciem się wiosny następujące.

Słuszne uwagi komunikują nam w sprawie chwy­
tania psów przez, czyściciela miejskiego na planta- 
®Jach. Powinnoby się to odbywać w godzinach poran- 
“ych, oznaczonych najwyżej do g. 9; tymczasem 

samo, południe przechodząca plantacyami publi­
czność nie jest wolną od wstrętnych widoków uga­
niania się między przechodniami, a zarzucanie sznura 
n-'  psa często odbywa się tuż przed nogami space- 
rnjącyoh. Szczególnie na miesiące letnie, kiedy plan­
i e  służą ogółowi Jako ogrod miejski, należałoby 
Przykrościom podobnym zapobiedz, a łatwo to przyj 
dzie, jeżeli czyściciel otrzyma odpowiednią instruk- 

kiedy mu wolno wychodzić na połów.
Z Oświęcimia. Tutejsze Towarzystwo kasy oszczę- 

d&eści ofiarowało 100  złr. na odzież dla ubogich 
d*ieci miejscowej szkoły żeńskiej i męskiej. W dniu 

bm. w obeencści szanownych członków tegoż To- 
.*^y®twa obdzielono odzieżą 32 dziewcząt i 32 
ńłOpoww. Za dar Uk hojny, w imieniu obdarowa­
li dziatwy składają zarządy oba szkół staropolskie 

„Bóg jsjpłac- .
Kęty 4 kwietnia (Koresp. N. Reformy). Dziś 

został tutaj zawiązany o d d z i a ł  o k r ę g o w y  To­
warzystwa rolniczego krakowskiego na powiaty B i a- 
ł a - Ż y w i e c ,  w obecności delegata komitetu cen­
tralnego, posła Wł. S t r u s z k i e w i c z a .  Prezesem 
oddziału wybrany p. Herman C z e c z. Do oddziału 
zapisało się przeszło 60 członków, między nimi 6 
wł«śoian.

Jarosław, 1 kwietnia. (Koresp N . Ref.), Sta­
roniem gminy miasta Jarosławia odbyło się w ko- 
•O-we parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój 
®®*y nieodżałowanego ś. p. Józefa Kraszewskiego, 
Oporowego obywatela miasta Jarosławia, przy u- 
*iale duchowieństwa świeckiego obu obrządków, za- 

to^*' * korporacyj. W czasie mszy śpiewali amato- 
l  Na katafalku rzęsiście oświetlonym, kwiatami, 

®Wami egzoty cznemi wspaniale przyozdobionym, 
°*ono od gminy miasta Jarosławia wieniec lauro- 

*r * ozdobną szarfą, na któiej umieszczony był 
ppis „Józefowi Ignacemu Kraszewskiemu gmina 

®h*sta Jarosławia". Przed katafalkiem umieszczone 
yło na osobnej kolnmnie popiersie gipsowe zmar­

ł o  w natnralnej wielkości. Do zgromadzonej nader 
hcznie publiczności, w której wszystkie stany były 
reprezentowane, przemówił w rzewnych słowach ks. 
““Sonik Wojnar, sławiąc wiekopomne zasługi zmar 
łego i uwydatniając szczególnie jego głęboką wiarę, 
^ rącą  miłość ojczyzny, mrówczą pracowitość i tę 

®wn e piękną skromność, której zmarły przy ob­
chodzie jubileuszu dał wyraz w słowach „niezasłu­
żony, ale szczęśliwy."

Bukareszt, a. 31 marca. (Koresp. N . Ref.). 
We czwartek d. 31 marca r b. odbyło się stara- 
men tutejszego Koła polskiego żałobne nabożeństwo 
w atedrze katol. |w. Józeia za spokój duszy ś. p.
k i t  7 ’na,e&° Kranzewskisgo, przy współudziale 
, . utysięoznaj publiozności. Obeenymi byli: cał.» tu-
®Jsza kolonia poieka, wielu z prowincyi przybyłych 

Polaków, licznie zebrani bracia Słowianie, nader li­
cznie zebrana młodzież ucząca się rumuńska i ou- 
dzoziemcy, przyjaciele narodu polskiego, między któ­
rymi wiele osobistości wybitnych i oficyalnych. Cały 
Wer katolicki asystował służbie duchownej. Obszer­
na katedra była zapełnioną —  wszystkie ławki były 
ząjęte przez damy. Wspaniały, nad 3 metry wysoki 
katafalk, był przyozdobiony setkami wazonów kwia 
tów naturalnych i rzęsisto oświetlony. Wysoko wznie­
sioną trumnę przykrywał trójbarwny sztandar naro­
dowy, spuszczony po stopmach katafalku. Na czele, 
między kwiatami, by* umieszczony portret zmarłego 
Gestora naszego piśmiennictwa, wykonany po mi- 
Btrz*w8kn k r e d aą przez jednego z członków Koła pol­
nego , zwracający na Bię powszechną uwagę publi 
czności. Tntejszemu arcybiskupowi katol. Monsigniore 
Pahna zawdzięczyć należy w pierwszej linii całą 
^ietnośó. z jaką ten obchód wypadł, on bowiem 
, l i i elił Kołu polskiemu bezpłatnie całego przyboru 
kościel^g^ jako to: katafalku, światła, i dozwolił 
o? Współudział całego kleru katolickiego i licznego 

^  śpiewaków.
Niemniej przyczynił się do uświetnienia obchodu 

ua rodak rozgłośnej sławy, śpiewak Mierzwiński, 
 ̂ Wiący tu obecnie. Wieść, jaka się rozeszła po mie- 

, e> iż Mierzwiński podczas nabożeństwa śpiewać 
?dzie, zapełniła cały kościół mimo pory deszczo­

wej' i zimnej. Przybył on w rzeczywistości i spię­
ł a  , g osem swym fenomalnym zachwycając słucha­
czów; Poczem pozostał w grome Polaków aż do koń­
ca nabożeństwa. ,v sercach tntejszej Polonii zacho­
wa się pamięć wdzięczności za ten jego objaw ży- 
Wego uczucia narodowego. Uroczystym był widok, 
8dy przy końcu nabożeństwa, przy odśpiewaniu „Re­
kiem " i pokropieniu katafalkn, księża i kleryoy 
ketar.it z lewej, a Polacy z prawej strony otoczyli;

aaBZ
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gronie Polaków Mierzwiński, zainteresowanie się 
ciekawość publiczności, przeważnie innych naro­

dowości na się zwracaiąoy. Nabożeństwo trwało od 
godziny 11  do godziny 12  w poł.

Polacy na obczyźnie. Ze sprawozdania paryskiej 
akademii medycznej dowiadujemy się , że komisya 
hygieny dzieci w roku ubiegłym przyznała medale 
bronzowe dwom Polakom: doktorowi Henrykowi Grier- 
szyńskiemu, lekarzowi w Qnarbille, (dep. Seine et 
Loirej i doktorowi Uypryanowi Czajewskiemu z Or­
leanu.

Oświetlenie elektryczne.; j W Bretanii, małe 
miasto Chateaulin, liczące zaledwie 2000 mieszkań­
ców, zaprowadziło oświetlenie elektrycznością nie 
tylko placów i ulic, ale gmachów rządowych, wszyst­
kich sklepów, restanracyi, kawiarni, kościoła i pry­
watnych mieszkań. Maszyna dynamo-elektryczna o 
60 akumulatorach, poruszana siłą wody, odległa jest 
o 2 kilometry, tran.misye zaś prowadzone są na 
słupach. Wyłożony kapitał na urządzenie wynosił 
80.000 fr. Wszyscy mieszkańcy są abonentami i 
rozporządzają 400 lampami, za które płacą po 3 fr. 
50 cen. miesięcznie, czyli 42 franki na rok. Każda 
lampa posiada siłę światła 10  świec. Lampy urzą­
dzone są według systemu Woodhousea i Riwsońa: 

Wydatki wynoszą: amortyzacya kapitału 4.000 
fr., zużycie mat ery ał u 2 .0 0 0  f r , pensye obsługi fr. 
1.000, razem 7.000 fr. na rok. Spodziewany dochód 
w pierwszym roku, wraz z opłatą za oświetlenie 
gmachów publicznych, obliczony został na 16— 18 
tysięcy franków; towarzystwo jest więc w stanie 
pekryó nie tylko wszystkie rozchody, ale otrzymuje 
nawet pewien dochód ed wyłożonego kapitału.

Pierwsze to miasto oświetlone w żaptłności tylko 
^Wn ^ em ^ktrycznem.

O wpływie wilgoci na organizm ludzki. Jeżeli
powietrze niało zawiera wilgoci, traci organizm wo­
dę. wyli oddaje ją otaczającemu powietrzu i ochłi 
dza ®i§, a wskutek tego pot szybciej znika skóra 
staje się suchą, zwiększa się pragnienie. Grdy ota­
czające powietrze znaiduje się w spokoju, traci or­
ganizm zwolna wilgoć, a z obniżeniem ciepłoty ciała 
znosimy lepiej wyższą ciepłotę otaczającego powie­
trza, czujemy się dobrze, swobodniej i z większą 
chęcią pracujemy, czy to fizycznie, czy umysłowo. 
Inaczej rzeczy się mają , gdy skutkiem panującego 
wiatru utracamy szybko wilgoć z organizmu, za- 
czem idzie zwiększene pragnienie i rodzaj or'  iego 
osłabienia. Sztuzna suchość powietrza w ogrzewa­
nych pokojach jest zawsze batdzo nieznaczna, po­
wietrze bowiem zawiera jeszcze dość wilgooi i przez 
to utrata wilgoci z organizmu jest mała; a przy­
czyną, żs w ogrzanych pokojach i w wysokiej tem­
peraturze doznajemy niemiłego uczucia, nie je°t brak 
wilgoci, ale zanieczyszczenie powietrza produktami 
suchej destylacyi. Bardzo wilgotne powietrze utru­
dnia waporowanie skóry i zmni«|dza 'lość wydziela­
jącego się ciepła i tern niekorzystniej działa na or­
ganizm człowieka, i.-n wyższą jest ciepłota powietrza 
wilgotnego. Równie jak na ustrój zdrowy wpływa 
wilgoć powietrza na ustrój skóry, a zdaniem niektó­
rych badaczy, wpływa ona na powstanie rozmaitych 
chorób i na śmiertelność. Według zdania wielu u- 
czonyoh lekarzy, od wilgoci powietrza, a szczegól­
niej opadów atmosferycznych, zależnych jest wiele 
chorób, a szczególniej dławiec i zapalenie płuo.

Teraz zobaczmy tylko, co ma w perspektywie kie­
rownictwo naszej sceny. Urzędowy repertuarz zapo­
wiada przedstawienie następujących sztuk, będących
w ^ r  n v D̂ 6 : SZ6ŚĆ fws francuskich, a miano­
wicie. Ulica Pigalle", „Sasiadleczki„Hota",„Kra­
wiec damski", „Durand f  Durand" „pi§ć PaIoów 
pana Birouk", jednę przeróbkę z romansu p. t. „Hra­
bina bara i „Dziadzio filut- nn Wojdałowicza i
Szmidta. Smutna perspektywa!

A gdzie dawno zapowiedziane jubileuszowe przed­
stawienie „Króla Don Juana" Bełcikowskiego?

O. O.

Mianowania. Centralna komisya dla pomników 
sztuki i zabytków historycznych w Wiedniu, miano­
wała kustosza muzeum Akademii umiejętności w Kra­
kowie, G o t f r y d a  O s s o w s k i e g o  swoim kores­
pondentem.

Odznaczenia W armii. Pułkownik Edward Sma- 
l a w s k i  otrzymał order żelaznej korony III klasy, 
z uwolnieniem od taksy.

Składki. Otrzymujemy następujące pismo: Myśl 
uczniów Akademii przemysłow^-technicznej utwoize- 
nia stypendyum imienia J. L Kraszewskiego dla ko­
biet Polek, chcących się kształcić w wyższych za­
kładach naukowych, godną jest poparcia czem Kto 
może i dlatego posyłam na ten cel 1 złr- Budo­
wniczy N . N

Na ten tam eel złożył u nas doktór M. B. 1 złr.

T E A T R .

w. Sardou: „ S tryj Sa m “. — Repertuarz
w perspektywie.

(Dokończenie).
Nie jesteśmy zwolennikami tego konwenansu, który 

nakazuje dzień benefisu artystki traktować, jak' 
dzień ]ej imienin i do ofiarowanych jej przez publi­
czność kwiatów, dorzucać słowa przyjemne, pochwa 
ły, wielbienia i zachwyty.

„Jeżeli się ludzi chwali nie mówi się im przez 
to nic nowego" — powiedzi *ł, zdaje mi się, Roche 
foucauld. Mybyśmy zaś mieli wolę powiedzieć coś 
nowego ostatniej benefisantce, p. Barszczewskiej, 
mówiąc o warunkach jej talentu i stanie jego rozwoju 
Materya to jednak drażliwa i dlatego nie porusza­
my jej dziś, po pierwszym benefisie w artystycznej 
karyerze p. Barszczewskiej, połączonym z owacyą 
olbrayma o stu głowach, zwanego publicznością.

Uczynimy to w ogólnym przeglądzie personalu 
naszej sceny, który mamy w perspektywie.

Mąka paschalna. Po rogach ulic w dzielnicy 
VHI naszego miasta rozlepiony został plakat w he­
brajskim języku opatrzony licznymi podpisami, któ­
ry w tłomaczeniu opiewa:

Z pomocą Boga! Do izraelitów starowierrów, 
którzy staraią się o przygotowywanie mąki pa­
schalnej !

Podpisani poczuwają się do obowiązku wyrazić 
publicznie szczere podziękowanie tym* obywatelom, 
którzy od 4 lat walcząc starając się, aby tutejszy 
zarząd zboru nie objął w m o n o p o l  sprzedaży mą- 
ki paschalnej. Wobec tego, że mięso i drób są już 
wysoko opodatkowane, że pierze z drobiu zabitego 
zabierane jest właścicielowi, wobec wszystkich o- 
płat pogrzebowych i wobec niesprawiedliwie rozło­
żonego na członków gminy podatku domestykalne- 
go ściąganego w drodze egzekucyi byłoby prawdri- 
wem nieszczęściem dla uzzęj gminy, jeżeliby zarząd 
zboru jeszcze mąkę jnaschalną wziął w monopol, 
wtenozae bowiem niewiadomo ileoy maca kosztowa­
ła W tym wypadku mielibyśmy 6 rodzajów podat­
ków żydowskich a ostatni zwaćb sj musiał po 
datkiem od chleba. *

d f e >  wyD‘g' od,i w *“  — i
Niniejszem wzywamy W*s, abyście nie ustali 

w waszych zabiegach i Zawgze prz/ gotoWyva,i ^
ę pasi alną, by Ukźe w przygzłości zarząd zboru 

me mógł sobie przy* , aszcz£ć *
W szłym roku zarząd zboru „chwalił połowę

osiągniętego zysku z mac tezo chleba biednych" 
dać stowarzyszeniu Biker-Cholem ale do dziś dnia ani 
centa nie dał, uwuzem wiele dobroczynnych wsparć, 
jakie zarząd zboru przed kilku laty dawał, w ostat­
nich czasach dawać przesta) • z czego okazuje się, 
że zarząd zboru izraelickie ’ obiecuje tylko datki 
dla stowarzyszeń, by mu }atwiej prZySZło zaprowa­
dzić nowy szostego rodzaju podatek od mąki czyli
chleba paschalnego. Świętym obowiązkiem każdego 
obywatela jest starać się iżby maca to jest ^hleb, 
prawie jedyne pożywienie biednych w ozasie świąl 
została wolna od podatku. S. Freylich, H. Karmel, 
B. Schónberg, M. Frenkel, A. Alfus, M. Szmelkes, 
Anisfcld, B. Zweig, S. R,’ Urossfeld,’N. Tyslowitz, 
r. K. Rosenfeld, Dunkelblu . Isak Schiff, S. J. 

Schenrer, N. Rosbach.

5 5  1 * 0 1 5 ;  1 0 4 8 .

W czasopiśmie Otscerre^htsrJt-ung 'rische Revue 
•głasza znany hUtoryt austiy«ki bar. H e l f e r t  
szereg artykułów o gubernator*® Galicyi w latach 
1847 i 1848, hr. Franciszku S t a d i o n i e .  W osta­
tnim zeszycie tego pisma opisuje autor pobyt hr. 
Stadiona we Lwowie, podając przytem niektóre zaj­
mujące szczegóły, zaczerpnięte z nieogłoszonych do­
tychczas dokumentów. Nadzwyczaj ciekawym jest 
raport, wysłany przez gubernatora dc cesarza Fer­
dynanda w marcu 1848 r., gdy na żądanie ludno­
ści uwolniono więźniów stanu , poczem mieszkańcy 
Lwowa uchwalili wysłać do Wiednia deputacyę z 
adresem. Stadion wymienia w swym raporcie na­
zwiska członków deputecyi i podaje krótką chara­
kterystykę każdego i  nich. Z uwag tych można się 
przekonać, że gubernator kierował aię w układaniu 
raportu zbyt często osobistą symgątyą. p rzy nazwi­
sku ks. Jerzego L u b o m i r s k i e g o  znajdujemy 
np. uwagę że zbliżył się nn d • stronnictwa demo­
kratycznego więcej z wyrachowania, niż z przeko­
nania. Każdy, czytając to, przyzna, ii jeżeli kto, to 
pewnie ks, Lubomirski nie zasłużył na tego rodzaju 
zarzut. Również niepny<*yu»e ocenia gubernator 
hr. Leszka B o r k o w s k i e g o ,  któremu przyznaje 
wprawdzie talent pisarski, nazywając go jednak a- 
rogantem". Widocznie umysłowa wyższość Borkow- 
zkiego nie podobała się P- Sn ernan,r°T^' D y

0  J a n i e  D o b r ź a ń s k i m  p.sze Stadioi : „Pełen
, , , . . , , wvkształcony. Zaprzestał naukizdolności i bardzo, ^  J

Pw H h o Wc i r w WraPV > w  na w t a obd
wy, tnociaz p talentem oddziaływania na lud
rzony szczególnym  tai  ̂ dem ok , a ta .«

Jest on przytem na właściciel dóbr. Nie
O Karolu Hu ic i adnym względem, ale

wyszczególniający się P roZważny. Chociaż gorą-
bardzo czynny, a przy „ijbardziej zapalonej ko-
cy patryota, nie należy d°
teryi u . , ^ a k i m-  „Dependeni u adwo-0 Maryame l>,y e j, wjele nauki d
kata, dr. praw, wybitny »« J £
względem politycznym umiar ■_ lo45
oskarżony o zdradę stanu i uwolniony „at> m stan- 
tia."

O Ludwiku D o 1 a ń s kim  : „Adwokat; dobra 
głowa Nie bez wj kształoenia, lecz bez energii. Po­
litycznie umiarkowany; bardzo uczciwy w intere­
sach.*

W liście do ministra P i l l e r s d e r f f a  prosi 
Stadion, ażeby jak najmniej osób czytało te jego u- 
wagi. W tym samym liście znajdnjemy następujący 
charakterystyczny ustęp: „Przeważa tu tendeneya
do oderwania się od Anstryi. W k o n s t y t u c y i  
z n a l a z ł b y m  z a p o r ę  p r z e c i w  t e j  t e n d e n -  
cyi ;  bez konstytucyi nie mam sposobu zapobiedz 
najskrajniejszym wnioskom i uchwałom."

W inuym liście pisze Stadion do ministra: „Nie 
mogę zaprzeczyć, iż nie pojmuję postępowa ia rzą­
du austryackiego od nadania konstytucyi, i że nie 
pazostałbym ani minuty na mem stanowisku, gdyby 
nie to, że na tern stanowisku można każdego dnia 
zostać zabitym (?) i że honor nie pozwala go po­
rzucić, eopók; niebezpieczeństwo nie minie. Nie dam 
się użyć świadomie za narzędzie podstępu i intryg, 
ani też zł narzędzie do rozbicia pięknei i staroży­
tnej monarchii. A gdy zobaczę, że nie idziemy o- 
twarcie drogą konstytucyjną i że nie dotrzymano 
obietnic, danych krajowi, lub też że przyrzeczenia­
mi tylko handlowano, oświadczę, że nie jestem zdol­
ny służyć rządowi."

W sprawie zniesienia pańszczyzny dał jednak Sta­
dion dowody, że kruczki dyplomatyczne nie są mu 
znpełnie obce. Na wieść, że w ł a ś c i c i e l e  d ó b r  
z a mi e r z a j ą  z r z e c  s i ę  r o b o c i z n y  bez  wy­
n a g r o d z e n i a ,  pisze on do Wiednia, że krok 
taki zapewniłby obywatelom broń przeciw rządów' 
i ż e  r z ą d  p o w i n i e n  i c h  k o n i e c z n i e  u- 
p r z e d z i ć  Tą drogą też rząd poszedł.

^  Tarnopolu i Tarnowie urządzone zostaną filie 
Banku austro-węgierski igo.

Ta nierogacizny. Wiedeń , dnia 6 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono Jgółem 8229 sztuk 
nierogaeizny; wt e m z G a l i c j i  i B u k o w i n y  
5037 sztuK, z Węgier 3192 sztuk

Targ był bardzo ożywiony.
Płacono ti towar wyborowy p0 46  do 47 

wyjątkowo po 48 ct za średn; po 4 2  do 45 
za lekki po 36 do U  za p ro s ta  p łacono,', 
do 40 ct. za kilogram żywej 
konsumtyjnego.

wagi

ct., 
ct., 
34

bez podatku

rzKiwcazK-

T i a W c i  i £ u f G ,  I t e r a c h s  i  artystyem e

=  N a  w y s t a w ę  zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły : Roztworewskie- 
go „Portret mężczyzny", Fabiańskiego „Krużganki 
w klasztorze XX Dominikanów w Dijon", ob. olejny, 
„Wuętrze kościoła św. Krzyża w Krakowie", Jan­
kowskiego „Dwie akwarele". — Nadt« na konkurs 
Brandta nadeszło 5 obrazów.

=  Bibliografia. (P ow ieśc i).
— K r a s z e w s k i  J. I.: Wybór pism. Tom 1— 

VII. (Rzym za Nerona. Pamiętnik Mroczka. Dola i 
niedola Powieść bez tytułu). Warszawa, 1887.

— K o r a 1 i n a : Flisak, powieść oryg. (w Bibl. 
Rom. i pow.) Warszawa, 1887.

— M a r e n i c z  T.: Szlachetna kobieta. Z ang. 
pani C r a i k (miss Mulock) (w Bibl. Rom. i pow.) 
Warszawa, 1887.

— O r z e s z k o w a  Eliza: Z różnych sfer. Nu- 
welle 5 tomów. (Tanie zbiorowe wydanie.) War­
szawa, 1887.

— Te j ż e :  Zygmunt Ławiez i jego koledzy. 
(Zbiór. wyd. T. XXXVI.) Warszawa, 1887.

— P r u s  Bolesław (Al. Głowacki): Placówką. 
Wydanie drugie. Warszawa, 1887.

— S o l e c k a  Walerya: Sara, pow. Lwów, 1887.
— V e r n e  Jul.: Prom.ań zielony i diiesięć go 

dzin peluWauia. Gródek, 1887.
— W e r n e r  E.: Sanut-Michael. Tłom z niem. 

Aleks. Callierowa. Warsz. (wyd. Przegl. tyg.) 1887.
— Z a c h a r y a s i e w i o z  Jan: Święty Jur,pow. 

współczesna w 3 toma h. Nowe wyd. Warsz., I 0 8 I .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  Hura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 7 kwietnia. R a łca  w yższego sądu w  
Krakowie, ? p ł a w i ń s k i ,  zam ianowany radca 
nadwornym przy najwyższym  trybunale w  W ie- 
dniU.

Zastępca n aczeln e* , prokuratora w e L w ow ie  
G m l e r  d e K l o e b e r n  zam ianow any proku 
ratorem. e

Berlin. 7 kwietnia. ^Urzędowy Rcick» Antei- 
ger ogłasza odwołanie ambasadora Kp uleli* na 
własne jego żądanie % dotycheutsowej jwabŁady 
w Rzymie i tymczasowe przeniesienie go w stan 
spoczynku, z równoczesnem zamianov amoni 
rzeczywistym tajnym radcą, z tytułem ecuealen- 
cyi i z zastrzeżeniem użycia go w inne; slałbie.

Paryż, 7 kwietnia. Ag. Havasa zaprzecz* po­
głosce dziennikarskiej, jakoby zażądano Zwoła­
nia jednego z pełnona ocników wojskowy, u przy 
ambasadzie niemieckiej. Zachowanie się ich nie 
dało rządowi francuskiemu żadnego powodu do 
skarg i zażaleń.

Paryż, 7 kwietnia. Rouvier został * ybrany 
prezydentem komisyi budżeiow-ei

Sof u, 7 kwietnia. Podfug B iura Reutera wszy­
scy, których uwięziono za przygotowania, zmie­
rzające do wywołania rokosza zośiSf wypn iteze- 
n! a wraz z nimi K&rawełow z. tfc»ry% 40,000 
franków. Nikiforów za kaucyą 20.000 fr. .Mie­
szkania obydwóch będą strzeżone przez żaDdai
m ów , aby przeszkodzić wszelkiej styczności z 
przyjaciółmi. Środka tego użyto, ażaby uciszyć 
pogłoski, jakoby władza zamierzała um ieścić Ka- 
rawełowa i Nikiforowa w jakiejś twierdzy 

Kalkutta 7 kwietnia. D oniesienie B . Reutera  
donori, że p b m ię (ih ilza i zajęło pod Ghurni 
stanowisko, panujące nad drogą z K a W u  do 
Kandaharu Em ir Afganistanu spodziewa s.ę stłu ­
mić ten ruch powstańczy.

K u r s a  t e l e g r a f i e / u e ,

Dział ekonomiczny.
Komitet centralny krak Tow. roin

5 bm. posiedzenie, na którem był obecny J a
Sapieha, prezes Towarzystwa gosD 
Z ważniejszych, na tern posiedzeniu L ła tw i h 
spraw, po Inieśó należy: zwołanie 
k ie  ty  g o r z e l n i a n e j  w sprawić T l  an  
wódki, tudzież uchwalone na wniosek !. °d
9 k i e g o założenie s z k o ł y  , k ^ y b a .
s k i c h .  W sprawie tej {Jdrozfimie a£°kom5  t WiC 
służoną z tłe Łycielką i kierowniezk- ® z za
z Działyńskich Z a m o y s k ą 11 J SzkołJ hr

Jarmark na Podgórzu d 6 bm 
tnie, a szczególnie chwalą g0 Bobie‘b I d M  ŚWie
wcy, bo tyle wyrobów już daw anar 
ty ogóle sprzedaż obuwia na iarm. 
skich co roku się wzmaga i to n i e G l . roagor  
ciańskiego, lecz także obuwia w y W i Y 13,

wykwintniejszego dla

dnia 7 kw ietnia 1 8 8 ) .

Zjeduoczony dług w papierach . 
Zjeduoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5°/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-vręg\erskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
S r e b r o ...............................................
2 0 -tó fnmkówk:' za sztukę . .
Dukaty a u s try a c ld e ..............................
Banknoty banku nmmiec. za 100  m.

K l o j

ze 1 sze 
nie sprzedali, 

(amantach P 0dgó

mężczyzn i dla kobiet. Są to wyroh* u 
wsi i miasteczek. Szczęść Boże t-oi • okoll(>znych

Z Towarzystwa okrę,! r„|0r*J™ V r“ "
StMiwole do ro.poroądz N,'u w  *
wezwanie Komitetu Centralnego krato 1 “a 
przedłożono wykaz z iakim ref u f  akowsklego —
1886 premiowanie’ b y i ł a T o g a t e g o W -  
ile wypłacono na premiowanie cieląt T i T ™ ’ ~
po buhajach subwen- yonowanych w WanyCh
sokośei użyto subweneyi na zakunno >CJ 
1 w w . „ ,  ja ju  bJł/ . t0S;

roku u to se n,  urodzaje“
ow

ubie
po

Łurf w wal. 
anftr.

stot. J «t.
■
BO 7 0
8 1 9 0

1 1 8 15
9 6 95

S71
‘2F1 i -
1127 4 5

■ S 0 8
'S 99

1 5 5

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d c u s z  K o  m a n o w i e *

D r .  L e s i ą t *  B c w o f t i J c i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
c y i , która też żadnej oapowiodzlalnośd *a nią 
nie przyjmuje

głym 
wietrzą.

Nadto przedłożono w swoim cza^io Fom-z +

stMii ‘^ - S a s sODrębie naszego Towarzystwa istniejących.

^ A P F H L A I E r

P l u ń  ^ W J /o ś c ie p  *  r e u m u -
— f X  . o p i w  h - W C  
dek chlubnie wypróbowany -  calabtenie 
kie dolegliwości, jak .boj_ ra ênje,v B w ic ^ ie -
grzbietu . bole w krz^ “ ^ L  PTysiące św .adectw ! 
nie, bole tw arży : j jb ó w  g -  ia
Żaden cierpiący m e powi & % 2a
tego środka, i  ena 1 z łr- '* NabTif** m o-  
1 f l .  jest dla k a ż leg o  przystępną. ■ ^  f l  a ^

żna w aptekach. Główny < ó ą  -R r u
slfi auStro-węgierskiy: „  Q ńjkvfjz, ' 
anteka pod murzynami . r -̂£ r  # { ^

u m  K iep arzu , * tri 
(1768 8 8 - lW )

K ra

Główny
m onarchii' austro-węgierskie^:

n e r
ty  K r a k o w i e  w 

w i c z a pod złotym 
S t o c k m a r a.

Strąków, dnia 7/4. 
bez bieżącego kuponu.

yltolS papierowe ro»»yj»ki»
&i Am i on Wń a

■a 100 rubli 
100 marniemieckie. - 

frankówka złota 
°żyozka kraj. gal ie. . . .  za złr. 100 

5 i? * ,  Potyczka kraj. galio. . . „ „ 100 
4>i ) ,'|b«aeje indema. gal. *a złr. 100 k. m. 
t  i? 4  Liity ustaw. Banku kraj. za złr. 100
i ?  Obligj kom-naln*.................. I KmU

Uatv u s t  Tow. kred. ziem.
II. Ba-

i  :
\ l

u
Banku ińp- z prem. lOjt 

zwt. za 40 lat 
u  rubli luO 

100

111 rolna 75 
62 30! 62 86 
10 06 10 16 

100 60 103 -
94 26 96 tO 

108 75 105 -
85 76 87 - -  
09 261100 60
95 50 96 60 
92 76 
98 86

100 85

zaat. Król. fol. • »  
llkwld. ,  »
L w 6 w ,.d n la  6 /4 .  
bau blełąougo kuponu.

Banku hipot. gaL (dywid.) na zł. 200 
uat. Tow. krad. ziem. *a u ł-19®

J *6
6 
4

100
100
100
1U0

>« . Liaty’z*at. Bankń krajów. , 
w - .s i t Banku hipot. gal. .  „ 

t ?  Obligacje indemn. gahe z»z 100 m. k.

» » ■  * »

101 _  
98 90 

luO 60 
98 60

265 -  
DO 40 
99 -
95 80
96 — 
99 20

104 26 
94 60

98 60
99 4

100 90

102 ~  
99 86 

101 60 
96 -.

280 — 
100 80 
09 40

Warszawa, dnia 6/4.
bez bieżącego kuponu.

5 *l Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Liety likwidacyjne . . „
Liety zaet. Warazawy I. Em. „5 % Liety 

5*
1%
5%

II.
ni.
IV.

100
100
100
100
100

Wledeó, dnia 6,4
obligi DŁUGU p a ń s t w a

be* bieżącego kuponu.

. j a - . - - 5 3 S r * “ V f i 8

* |  :  '• : : :  8 8
.  • • 1ft| i na 250złr.*b20“/0 za 1004% Lo.y .r.l864 n a ^5()0  ̂  ̂ # 100

* * 1860 ,  1®° % •
* * 1864 bez f  °*J,e •

„ 1864 bez % »

1*
A*

100
100
100

OBLIGao ye  KOBONT WĘGIEK8KIEJ

97 ^  H  BwiU złota na 1000 * •
99 80 

106 25
95 50

za złr. 100 
Dh)

9 ^ w .  Oatb!”  1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożycaka pram. węg. po 101 złr- » .  ^

* a KA - a

101 16 
04 7C 
99 6u 
9» -  
98 40 
98 40

80 65
81 90 "0  86 

82 10

OBLIGACYEj INDEMNIZACYJNE-
5% Obi. ind. ab 10%e-e. Gali^ za 100 m. k. 
0% „ .  .  10% .  Buków. .  }®0

l i :  : :  ? S : S S Ł = “ *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

6 % Loay Donau-Bcgulir. * Ig® •  ,z*^« }

J  I e ° K ap o ,V .p o i o o ^ ';  ;
n  -  t  n i . .  4 0 0  .  »  •

104 50 
104 25 
104 bO 
104 50

118 80 118 10
86 05 

127 — 
188 80

97 10 
127 60 
184 -

184 EO.lSr, _
165 60 
164 -

166 _
165 _

-6 % Zakł. kred. z- 
7%

101 45 
88 26 

116 — 
124 -  
122 75 
124 75

101 65 
88 80 

116 76 
124 40 
128 7b

tt% Loay Tureckie PI-.

LISTY zastaw ne .

4»/,% Bank krajowy 
6 % Banku mpoteozn^o ^  ̂  »
5 *  . bip. b*1- * i e i p. : :

za złr.

40-let 
Krak 18-} 

20-1 
6-1

2\.%  B o d e m C r e r t ^ ;
8 % Boden^Cred. aU|-
4% Galie. Tow. kredy*- «

s f l f e a a s
u *  ■ ■ -

“ M * *  B ib .  kii- > ” “ 1'

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

106 26
105 —
106 25
10b 85

°BLIGAGYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 

5% ' na 800 ^  “  10041, i ^ y ^ n d a  półnoen. na 800

116 -  
106 60 

81 £0 
16 80

116 fO 
105 76

Ołttt.)

* .%Kar. L Em. z 1881 ua 800 
IZ  Kogzycko-Bogum. ,  200 .  ,

' U  Lw-Ozer. z 1884 800 z. ab 10% za 
a Z }(W--C*ern. z 1884 na 800 złr. „

200

200
200

k i o-ud0lfa w złoeie .
% cSiedmiogrodłkie •

81 70 K H. Łp1̂ - _(8fldb.) ,  600 ff. za aztukę 1 
16 Rn U®n.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100

' a ?  £ ordo,ty . n a 8«0 - .  - 100 
9% Morawt.-Szl. O.-B. 800

96 -

100 ?5 
99 25 
99 -  

101 60 
9 50 

100 90 
IGO 50 

85 60 
v» 25 

100 60 
100 75 
102 26 
98 25 

'U  2b

97 -

102 25
99 50

100 _  
102 -  
100 _  
101 40 
101

»9 75
ICO 90 
?01 25 
102 76 
98 751 

104 76

L O S Y .
Budap. loay Bazylika 
Kred. dla handla i pizem.

......................
4% Tow.tegl.Dun. ab 10%
Krakowskie..................
Ofner (miasta Bady) - * 
Czerwonego Krucza auatr.

.  węg.
96 8‘JfRudelfa

Stanisławowakio. •
4 •/,% Trye«tyó»Ja»

na 6 *
,  100 .  

* 4® * w. *■
,  1® ? '  ’ K  »

W. »■ 
0 .  1™» 40 *

* tO  m• 6 *
w. *
W,

» 1« „ w. a.
* 90 ■ w . a.
• .JO . u l  k .

: i® ® . w. a.

Laną-g®^ 'W*"*,' ' '
maMl Sa-handir 1 pruom.

100 60 
82 10 
89 60

"Z 98 7b
166 -

w«g- allgem.

^ienkie

__«k nipoti 
kredytowy krakówefa 5'

AKCYE KOLEJ JWE.

r*i°nlgSak hipotfcł-ny

“  8? iB E S t e  z

1

Wfe

4*
200
“Ni
20v

n  7< 7 90

44 J 5 
114 26

17 -  
47 7b 
14 50 
9 80 

19 60

138 -  
69 -

Hd-Piuma.....................
erdynanda Półnoen. .

  tanmwka ćć^fa . .
10-r: Karola Ludwjka . . . .  
12-6i Lwoweko-Czerniow.-Jaaay ! 
7’fw Koizyoko-Bogumińskie .
9*BC Rudolfa...............................
9*94 Siedmiogrodzkie . . . .  

Staatseisenbahn . . . .  
Lombardy (B.idbahnj . . 
Żegluga na Dunaju . . . 

W A L U T Y .  
Dnkaty"pełne wału* . .
2o-to Frankówki..........................
20-to M trkowki..........................
Pół-Imperyuły roe. pełne watn.
P o ty  erterUnM..................
Banknoty w ło s k ie ....................
Ruble pwiurowa. ua

u łO D iŁ  
,1 0 2 0  „ . 200 „
.  W  !. »0fl
.  2*n :
, 200 „ 
,  200 :  
?  200 * 
.  200 ! 
,  KOft

za wouki

1S0

214 76
188 —

182 26 182 26 
2ł o » -  te«7-

207 6C |i
225 7" Ł 
145 ec 
186 71 jl86 76
170 fc  

6

888 -

10 3» 
LI 70 
W jU> 

1U J j

25

180 - ■  

l i t  60 
bt 60

Ń i  —

* 6  01 
10 10

1* 60 U  62
10 46
11 70 
60 66

112 22



Nr. 80. N O W A  K E F O J R M A . Kraków 8 Kwietnia 188%j

Do Wielmożnego Imci Pana

Józefa Kozubskiego
w Sciejowicach poczta Liszki.

Szanowny Panie!
Z przyjemnością potwierdzić mogę 

ii Pan trzymając octamnie w dzierżawie 
wsie Wolę dnchacką i Kurdwanów, przez 
cały czas trwania ze mną stosunku dzier- 
ławnego, mszczałeś się najrzetelniej ze 
wszystkich obowiązków; a nadto z wszel­
ką gotowością byłeś mi zawaze wielce 
pomocnym w załatwieniu z zarządem 
tego majątku połączonych spraw, za co 
wyralająo Panu szczere podziękowanie, 
zostaję z prawdziwym szacunkiem i po­
ważaniem 642 l

Stanisław Starowieyski.
Bratkówka dnia 30 Marca 1887.

D o  p o s z u k iw a ń

W Ę G L I
w rejonie pskładów , po .ioda-z  wyłączności 

górniczych, potrzebuje wspólnika lab  wipólników 
Adre. p .  O S w l ę c l m  V .  p .  651 1 3

Upoważniona Filia Dyrekcyj
Źródeł Czeskich i Galicyjskich

w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości osob inte­
resowali} c h , że tak jak w latach 
poprzednich, i w tym roku chociaż 
później, a to z powoda dłużej trwa­
jącego zimna, pozostałe z sezonu 
wody mineralne do dnia 20 Kwie­
tnia wylane zostaną. Ktoby więc 
chciał z wód tych a mianowicie 
Iwonickiej, Krynickiej, Obeisalz- 
brunn, Felsenąuelle, Bad-Elster, do 
wyżej oznaczonego terminu korzy 
stad, może je dostać w składach 
Filii gratis za poświadczeniem od­

powiedniego Lekarza. 
Kraków, d. 6. Kwietnia 1887.

657 1 4 J »  W e n t z l .

i P. T.
l Niżej podpisany ma zaszczyt donieść, iż z  d n i e m  l  k w i e t n i a ,
b. r .  otwartym został

i SALON UBIORÓW MĘSKICH
w  K r a n ó w i e

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j , Ł .  3 1 ,  I - s z e  w s c h o d y .
Pracując przez dłuższy cza* jako przykrawacz w pierwszorzędnych zakładach kra- 

f  jowyoh i zagranicznych, jakoto; w W ied n iu , Paryżu , Lipsku, w ostatnich latach  u Wgo 
h  B rum m era w Krakowie, tuszę sobie, iż zdołam zaufanie P- T. interesowanych pezyskać. 
y  Mam nadzieję, źe Szanowna P . T. Publiczność z zupełnem zaufanym  uda się- we

wszelkich potrzebach mego zawodu dotyczących do mojej pracowni, a staraniem  mojem 
będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Zapewniając Szan. P . T. Publiczność o jak  najdokładniejszym wykonaniu i według 
najpu rwszych sezonowych ż u m a li , po cenach p rzystępnych , w którym to celu wielki 
wybór kortów krajowych i zagranioznych na składzie utrzym uję, spodziewam się godnie i 
odpowieazieć rozpoczętemu zadaniu.

Dla dam wykonywuję także t. zw. a m a z o n k i ,  ż a k i e t y  i  U l s t e r c o a t l i  i 
podług najnowszej angielskiej mody. Z uszanowaniem

W i l ł i e i m  S o h w e d ,
118 81 150 dawniej p rzykraw acz u Wgo Bm mm era.

| C ~  Dobrzy robotnicy będą przyjęci i za dobrą zapłatą  stale  zatrudnieni.

( b o o o o o o o o o o o o
S z y b k a  i  p e w n a  p o m o c

iT

Mieszkanie składająee się z 3 pokoi i 
• luhn na 1 piętrze, przy 

u l i c y  S t a r o w i ś l n e j ,  N r .  7 8 ,  k a ż d e g o  
• i  L » a  d o  w y n a j ę c i a .  

Wiadomość tam io u s tr  ża. 668 1 8

Emil C. Sevcik
in B a k o v  an der Iza, Bb h me n ,
•m pfloblt e  .  > F r mgnisse atu* Sohilf-Geflechte, 
a le :  P a n t o f l e  I n , T a s c h e n ,  K o r b o !  n .

H a t t e n  e t e .  659 1
Prti* t^ranu gratla und franco.

Ważne ogłoszenie.
Nakładem Biblioteki arcydzieł

opuszczą prasę następujące wydawnictwa:
D z i e ł a

Juliusza Słowackiego
w  s z e ś c i n  t o m a c h ,  
to będzie n a jk o m p le tn ie jsz e ,  

n ą jp o p r a w iiie jsze  i  n a jta ń sze . 
Przedpłata bowiem za 6 tomów opra­

wnych ozdobnie w angielskie płótno ze 
złotemi wyciskami wynosi

2  d r .  5 0  c e n t ó w .
Pomimo tej n.ezwykłej taniości papier 

pif kiry, utynowany, czcionki duie nowe.
P i s m a

K o g u ta  W llkońskiego
ia|zuualtsze||o humorysty polskiego

w 6 tomach, oprawnych ozdobnie na wzór 
Słowackiego.

P r z e d p ł a t a  ft t o m ó w  w y n o s i  
2  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Przedpłatę przyjmuje się tylko do 1 maja b. 
r., t. j .  do wyjścia dzieł z druku. Później cena 
łaaozuls podnlee o rą  majtanie. . ..

Wobec rozwodnionej najnowszej produkcji H- 
toraekdej, popularyzowanie znakomitych pisarzy 
joat zupełnie na oza»ie. 403 6 o

Przedpłatę należy przesyłać da księ­
garni L .ona Frommera w Krakowie, 
alica Szewska.

M arka ochronna.

dla dotkniętych chorobami żołądka i ich następstwami
I .Najlepszym i najskuteczniejszym  środkiem zachowam* ' .drów „ , o ,;yszczenią i utrzym ania 
1 w  czystości soków i  krwi, jak  r ó w n ie *  popraw ienia traw ienia jest powszechni znanj i ulubiony

„Ilr »  K osa Balsam  życia44.
Przyrządzony z najlepszych 1 najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działa 

I we wszTBtkich zboczeniach trawienia, kurczach żołądka, przy braku apetytu, w kwaśnem 
I odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. W skutek tej niezwykłej skuteczności stał 
| się ów balsam  pewnym i poszukiwanym l e k i e m  d o m o w y m .

W i e l k a  f la s z k a  1 z ł r .  — m a ł a  5 u  c e n t ó w .
Tysiące świadectw  i listów uznania leży do przejrzenia!

O s t r z e ż e n i e !
D la uniknienia podrabiać i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 

I jedynie przezemnio, w edług oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na  którym  znajduje się podłużny napis : „D ra Bosa B al­
sam  życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, P rag a , 205—3 “, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim  i  francuskim , a  na  stronie od przodu opatrzony jest obok umieszczoną 
sądownie deponowaną m arką ochronną.

P r a w d z i w e g o

Dra Rosa Balsamu życia
dostać można jedynie

w głównym składzie wytwórcy

IB. F r a g n e r ,
Apothbke „zum schwarzem Adler“, Prag, 205-3,

| Wszystkie apteki krakowskie, Jak również większe apteki w austro-węgierskiej monarchii
trzymają na składzie Balsam życia.

Tamże dostać można 
„ F r a g e r  U n i v e r s a l - I f a n s s a l b e “ ,

! ś r o d e k  u z n a n y  p o w s z e c h n ie  i  s t w ie r d z o n y  l iy s iif c z n e m i p o d z ię k o -  
[ w a n ia m i  n a  w s z e lk i e g o  r o u z a j n  z a p a l e n i a , r a n y  i  o w r z o d z e n ia .

Maść ta  bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pokarmu i stwardnieniu 
sutek (p iersi) niewieścich przy odstawianiu d z ie c i; dalej w ropuiach, karbuukule, zapaleniach 
palców, zanogcicy, stw ardnieniach, obrzmieniach gruczołów, i taszezakat-h, skostnieniach itd 

W szelakiego rodzaju zapalenia, obrzm ienia, guzy i tw ardsiele w najkrótszym  'zas ie  
byw ają wyleczone, gdzie atoii przyjdzie już do ropienia ropień w na;..rutszym czasie goi 
się bez bólu. 0 F  W dawkach po 25 I 35 centów.
• O s t r  ż e ś s e n i e t

Poniew aż p ra ż sk a  U n iw ersa ln a  Maść dom ow a często  byw a pod- 
ra b ia n ą , p rze to  zw raca  się  każdego uw agę, i i  j a  jedynie przyrządzam  
j ą  w ed ług  o ryg ina lnego  przepisu. W tedy ona je s t tylko praw dz iw ą, 
je ż e l pu z k i metalowe o bw in ię te  są  w  sposób użyeia  drukowany na !
p a p ie rz e  c z e rw o n y m  w  d z ie w ię c iu  ję a y k a c h  i w  n ie b ie s k i k a rton  , 
k tó r y m  z n a jd u je  aię m a rk a  och ron n a .

B A L S A M  S Ł U C H U
wy prób' wany i powszechnie znany jako skuteczny w utrudnionem słuchu i głuchocie.

F l a k o n  1 z ł r .  584 1 2(

ont.

j | ł  a d  m on  Ł l  i  n a s i o n a  l e ś n e  pewnej 
k iełkow atości, p rzesył*  za zalńzką na  ł a ­

skaw* um ó w ien ia  L e ś n i c t w o  Z  a  s  8  ó  w  
p o d  C s a r n ą .  391 i5  15 

S o s n a  . . ■
Ś w i e r k  . .
M o d rz e w  .
Akacja • •
O ls z y n a  
K r a t e g n i  •

1 letn ia

M e ma obawy przed praniem !
Nowo patentow aną m a s z y n ą  d o  p r a n ia  (P a ten t L.
Strakosch & J . Bauer) może jedna osoba wyprać bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kiikn godzinach bez 
w ysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  b i c l i -  
z n y ,  b. wielka oszczędność czasu, m ateryału i siły roboczej.

M  A G L E
najnowszej konstrukcyi d la gospodarstw  dom owych, ho­

teli, łaz ienek i t. p. gustownie zrobione poleca
A L E X .  D E B Z O U ,  W I E K ,

G r a b c a  B r & n n e r s t r a s s e ,  o .
Katalogi darmo i opłatnie. 555 4 20

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

IM. B e y e r a  i  S p ó łk i
SM" S u k i e n n i c e  K r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  ' D |

naprzeć w kościoła N. P . Maryi,
P^®oa *wój wielki sk ład  bielizny d la  Panów , Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

I ranka płótna i sz irtiagn ; także w ielki sk ład  p łó tna , bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w caidej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

S i  C e n n i k  ■■
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za tuzina z łr. 1-20 do 1 50.
Mankiety m ęskie i daiu. za 6 par z łr. P 8 0  do 2.
'« tuzina lnianych ohustek  do nosa ot. 90,

.  2 le tn i .  .
M w i e r k  1 le tn i • 

2 le tn i . 
M e d n e w  1 letni 
■Ja ■ a p a  1 m inia 

D ę b i n a  1 letn ia  
O U a y u  8 letn ia 

8 letn ia

— złr. 60 
ł  n ---

Ont.

80
60

Buchhalter i korrespondent
■ gran tew ną znąjom ośeią języka polskiego i nie- 
■ueekiega eras m anipnlaoyi lasowej, la t  25, 
k iw iie i .  p a tzak e je  poeady w mieście lub na 

prowłneyl.
Łaskawe oferty pod , ^ l .  l ó © “  przyjmuj® 

Adminiatraoya .N ow ej Reformy.* 633 2

Owies do siewu.
Wigon, czJli 100 korcy po 100 kilo 

pięknego i czystego owsa górskiego, roz- 
ULiozonego z Irlandzkiego d o  s ie w u .  

IOO k i l o  6  * I r .  loco D e m b i -  
* •  (etacja kolei Karola Ludwika). 
Adrea*. Z a r z ą d  B r a c ie jo w e j  po­

czta 607 4 4
Próbki m  âtjanje f ranco.

Masę do faktografów
anaeanio poleps*°n 4 1 za najlepszy fa ­
brykat, doitarcząją w k ażd y  p<> ^ z i .

w l a j ą e o  n i 8 ^ ł c n  ^ * U M s h
SUimiedt i Fontm, Dro#uerya,

C r e m i o w e e  ( ł ł n k o w i u ^
ulica Główna, 12- 480 u

1 2 0 , 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/■ prawdz. francuskich batystowych

or-ustek do nosa z łr. 2, 2-50, 8 do 6 .
’/« tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmo Imajsz. brzegam i w różnych kolo­
rach  ct. 60, zł. 1, 1.20 de 3.

1 sztuka (37  łok. .lbo 231/, m.) dobrego 
P fa a n  lnianego z łr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 

1 sz tuka (37 lo t .  albo 231/, m.) *L i */. szlą- 
* ^ egCi -ł" 6*01 r tr .  10, 11-60, 12, 12 50, 13, 
l4  1 Ż6 .

1 sztuka (63 1. albo 39 m j  */ holend. weby 
2ł . 21 , 23, 28, 28, 30, 87, 42 i 50.

1 sz tu k a  ( " dh *_albo 42 m.) •/, i */4 praw dzi­
wego rumnaraiugg^ p j ^ na w najlepszym  
gatunku od zł. 22 do ?0 .

1 tuzin ręozn ikow in iauyebod rf r  4 do l2
1 sz tn k a  U K° Płótna na 6 przescie- 

: radeł bez « * »  od t f r . l5  J() n  **
Szyfon na b ie li211® 1 damską od centów 

k  1 0  50 Ct. aa m etr. 1
Serwety różnej wl#1*oś®1 ?d •/ do 1.,  i 1«, 

jak najtaniój, od 1 W , 4 *zir . * '*
G arnltnry lalnne do a‘ołu na  6 do 24

oeób, wybór ogrom ny od złr. 3-50, 7 do 50

K o s z u l e  dnmokle,
IZ  szyfonn złr. 1 1 0 , * haftem  wzorów ^  j.yg  
Z dobrego holendersklefl® /f”0, ™®b«r.k ieg0 

1 p łó tn a  z listw y n a  lub d .  zapu.„
m a  na ram ieniu, z łr. 2 '50 do i  20.

Koszule w lepszym gatunku z hattera ręcznym 
r tr .  3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różayeh ro­
dzajach z łr . 3 80, 5 L 3.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze rtr . 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkam i złr. 1 8 0 , 2-10, 2 50 i 3.
Z barchantu  gładkie z łr. 160  i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okładaue piką złr.

2-50 i  2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 50 do 3 -50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5. j 
Spodnich z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6 , 7 50 1 9 . $ g
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. f 

aftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'SÓ 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1 50, j 
z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 
z barchanu g ładkie  złr. 1-20, 1 7 5  i 1 90 . 

Haft. ozdob. iub okładaue p iką  złr. 200 i 3 ‘20. j 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim  albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo holend. j 
z łr. 2-80, 3-50 i 4.

Kniesony męzkie. 
angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od | 
z łr. 1 '25 Jo 1-40 

Z dobrego cienkiego p łó tna od 1 '60 de 2 50. |    7 --------  - . .  - u  u v u in g v  u ię iu u o g v  p iu m a  wu a v v  ud  «  I

Wielki w ybór pończoch d*m8 i i u n h ^ t u  'fa ie ro w y o h , Jakoteż mezkioh sk arp e tek  w ró-
i .w a r  recz l , ^ oh 1 kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony .. naieiy to^  00 się nie podoba, edbieram y, zamieniamy
albe wypłacam y za to całkow itą n  dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie

| daje każdemu kupującem u petfnose. ^  k o n f e ^ *  j.e«t skorą i r z ^ ę lą a ,  i że naszeceny \
515 5 0 Z wysokim szacunkiem

g U la : M . t S p 6Jki.
[Sk ład  fabryczny  tow arów  p łóciennych> Z|4Pa®aD®.®pl’f a l  bielizny I wypraw  ślubnych 
[ w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. I 3 - |4 > “ aPrzeo^  kościoła N  P. Maryi. |

y  S ą  w zapasie całe wyprawy ślubne, » kosz orys^ tyohie udziela się bezpłatnie.

Z  M  I  A D T  A  L O K A L  TJ*
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność,

5 dniem 1 k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chiiorgicznych, ortopedycznych, bandaży

f wyr©Mw nożowniczy cli
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. [7,

? i s  a  v i s  U o t e l n  „ p o d  I t ó ż ą “ .

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga­
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych 
zamówień. &

Z szacunkiem
JĆ3E P  W IT O IZ Y tS K I,

C złonek S tow arzyszenia  m iędzynarod. fabrykantów  narzędzi chirurgicznych i bandaży.

mi
604 3 60

W W f f  f f  f f ?  W  W  W w  I W  vrv*l 'ww  V v t t \  wW W w -  w w /

S  S Ł . Y 3 X T K T Y  8

|  BROWAR PIWA BAWARSKIEGO *
X w Mulmbacli X
K  donosi niniejszem Szanownej P. T. Publiczności, że ustań, wił jako wyłą- 
ir* cznego zastępcę swojego wyśmienitego wyrobu

X
X

p .  D .  G e d . u l d l s
w K rakowie przy u licy  M ikołajskiej, STr. 7.

Zamówienia tak na beczki, jak na oryginalne butelki naszego piwa jsC 
będą jak naistarannicj wykonywane. 

y  640 3 6 Dawniej C a r l  P e t z .
p  Towarzystwo akcyjne
y  Browaru piwa eksportowego w K ulinbach. ^

Federowicza Hegyalajskie Gabinetowe
(Hegyaljai Cabinet) 

piękne, bukietowe, samorodne, wino białe, górno-węgierskie
z własnycli winnic w Tolcsii

w górach Tokajskich (Hcgyalja)
poleca jako specyalną markę (urzędownie zastrzeżoną) dom

pod firmą

J. F ederow icz w K rakow ie .
Cena pojedynczej butelki I z łr . 20  cent «w. II butelek z łr . 12.

P rzy  odbiorze większej ilości odpowiedni rabat.

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

polees
P i w o  m & i  c o w e ,

„  l e ż a k ,

P o r t e r  k r a j o w y ,

u p r a i y w .

J o h n a  S y n ó w .

| w beczkach 1, 1/a i */4 hektolitrowych, oraz p lwo butelkowe, którego wvłączuy skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowsk, „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5. |

Odnośnie do powyższego ogłoszenia n>am zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzym uję następujące gatunki piwa butelkuwego :

P iw o  m a r c o w e  e z p o r t o w c  - • 1 
„ n o n  p l u s  u l t r a  . • > J

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b c fe f
P iw o  p i l z n e ń s k i e  W - w e .  j  z  b r o w a r n  a k C y j n e g o .

W szelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odw rotną pocztą.
I i .  Z ^ ł s o r n y

'J c J c ic te k J c k  la c & J c J c k . J c f c t e k J c f c t c k J c k ]  

Zdobyczą najnowszych czasów
J e s t

C H Y Ł O  L .
W przebiegu  rozm aitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpiku pacierzowego
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy j mięśnio 
wy, podagra, postrzały itp. jest niezaW' dnym Śi udkiem i wypróbowanym.

Jedyny z najnowszej nauki i  czasów-.
O e n u  p o ł  A a s z k l  1  z ł r .  — c a ł e j  a  z ł r .

Jedyny Skład w aptece pod. Lwem 4133 o 
P .  K K O K I E W 1 C Z A  n a  K l e p a r z u .

F o lw a rk  .
na Woli Lubeckiej, korpus tabalarny z pr® .
'  ropinacyi, objętości 153 morgów z łąk, l*jL, 
i ornego pola się składający, dwie m ile od * 1  
nowa w powiecio Pilźnieńskim położony *^ |  
powiędnie- i budynkami, j e s t  z  w o ln e j  Vś, 
k i  b e z  p o ś r e d n ic t w a ,  b e z  lu b  * v  

w e n t a r z e m  d o  s p r z e d a n ia  f  
Zgłoszenia do właściciela Kazimierza Plui  

skiego poczta Pilzno. 326 2 ^ 3

W dobrach Wolicy Komarowi
w pow iacie Sokalskim  je s t młyn W0$l 
o trzech kamieniach i dwóch fo lu sz^
od 20 lipca  b. r. do w j d z i e J  

wienia.
wiadomości udz li

3-5  " *
B liższych

dóbr.

P o s z n k n j e  s i ę  p a r y

zdrowych silnych kor
w ała-hów , do wyjazdu i ro oty w 
s wych lub gniadych m łodych.

Wiadom-ść w Biurze przy ulicy ®, 
łębiej, 5, i rzez i/rzeczn oc. 638 ^ ,

B i e d n a  w d o w ^ 1
z m rtoietniem i dziećm i, których nie moż« „  
szycia bielizny wyżywić, prosi o enr>eści»11® j 

pnmoc. 645 ®
Mysłowska, ulica Garbarska, Nr. 10 I

35 Gtu. Owsa laaaiijjsttt
m» Ja8̂ .do siewu po złr. O -S S  za IO O  kigr 

cze do zbycia Dom Komisowo Spedycyjny 
Bujański w Krakowie, Hotel Drezdeński.

M i e ł k i  s ło d o w f
w  kazdei il ś I sprzedaje p o  z l r . ' (
z a  iO O  k l g .  browar perowy w i  

565 nicy kolej tran-łtwrsalua.

Ł ubin  ż ó lt f
nasienie świeże i pewne, I  k o r z e c  szyli 1 

k i l o  i worek 6  z ł r .  w. a., polec*
J .  B u l s i e w i c z ,  390 6 1 

Skład nasion w Bochni.

iQ

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po użyciu

Heliantyn* jest^ n<ijd°s 1;on;i]3zyn. środkiem do u p iększen i tw“ fzy, Wywiera 
skutki prawdziz.i®, zadziwiające, wygładza naskórek 1 zmarszczki, P ffez 00 P*eó staje 
się nadzwyczaj białą 1 delikatna usuwa plam y wątrobiane , żół10 arzy, skórze 
nadaje kolor m łoaosci 1 świeżości. 214 15 0

Cena 1 zlr. 50  centów*

J. IHNATOWiCZA

TRAWA MIODOWA
(holcus lanatus) 352 I

u ł a s n e j  p r o d u k c j i
świeżą i pi-wną sprznitaje % a r z ą d
I J b rz e ż  pot-zi Ł a p a n ó w  , o 4 ^ r'. 
w: az / w-,rk em i wolną KlsjAą. Pr -e 
w-ięciu naraz 10  korcy jedeua-ty doó®) 

j 'ę bezpłatnie.
Równie s: rzedaie się 
K u n i c z  c z e r w o n y  c y y  be2 

niauki po 46 złr. za luO k lo wr«2 
workiem 1 

K o n i c z  s z w e d z k i  po 36 zlr. ^  
100  kilo z workom.

Proszę adresować wprost, gdyż 4- ’ 
r z ą d  n i e  u t r z y m u j e  s k ł a d i  *

i

PI 110
w b u te lk a c h  i yj  beczkach

O K O C IM SK IE
Exportowe i Marcowe-

1 drukami Żw irow ej w

Magistra farmacyi, chemika Ottuuwego, 
W łaściciela fabryki perfum  f toatetowyeli

we Lwowie ulica K opernik*- 3,
_  w Krakowie Sukiennice, 20,
V  w Czerniowcach R ynek , Dczba 2.

Za staranne wykonanie obstalunków ^
sum iennie znany _ -.n

I M  Piwa Krajowe® i zapaijęjj*
j r .

w Krakowie, ulica Sw-
454 5 o

*%pier od Braci Fiałkowskich 2 Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sf f r


